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Środa, 27 Listopada 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 


| 2 wyjątkiera dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu f0 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł: 
starszego oficyała kancelaryjnego w Czortko- 
wie, Teofila Grączykowskiego do Sta- 
nisławowa, oraz zamianował starszymi ofi- 
cyałami kancelaryjnymi: Jana Ściobłow- 
skiego, prowadzącego księgi gruntowe w 
Sanoku, dla Sambora, tudzież oficyałów kan- 
celaryjnych: Aleksego Dzióbę w Brzeża- 
nach dla Brzeżan, Jana Ribnera w Dro- 
hobyczu dla Drohobycza, Maksa Braun- 
steina w Śniatynie dla Czortkowa i Kazi- 
mierza Paszkowskiego w Jarosławiu dla 
Halicza, a prowadzącymi księgi gruntowe: 
Ignacego Janowskiego, starszego oficyała 
kancelaryjnego w Samborze dla Sambora; 
Wincentego Rubingera, oficyała kancela- 
ryjnego w Śniatynie, dla Stanisławowa; Mi- 
chała Denysa, naczelnika kancelaryi we 
Lwowie, dla Kołomyi i Michała Bubę, ofi- 
cyała kancelaryjnego w Sanoku, dla Sanoka. 


Edykt. 


C. k. Namiestniectwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej kolejki wąskotorowej dla przewozu ka- 
mienia z placu składowego przy torze kole- 
jowym Stryj-łŁawoczne do budowli regulacyj- 
nych pod Dołhołuką-Hurniem klm. 547% do 
52:0, odbędzie się wodno-prawne dochodze- 
nie wraz z rozprawą ekspropryacyjną w Doł- 
hołuce, Błoniach i Siemiginowie dnia 21 gru- 
dnia 1907 i rozpocznie się w powyższym dniu 
o godzinie 10 przed południem. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w kancelaryach 
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WYNALAZCA. 


KAZIMIERZ ROJAN. 


PO 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


Doktor Jarosław, chociaż nieco głębiej 
przejął się wypadkiem, to przecież już w po- 
łowie opowiadania dał się porwać własnej 
fantazyi i na końcowe słowa Stefana nie u- 
ważając, zawołał: 

— Ja mówię! — bo od tego frazesu 
każdy swój wywód zwykł był zaczynać. — 
Na tych brygantów znam jedną tylko radę: 
zhbańbić ich w dziennikach tak, żeby im aż 
w piętach postygło. Opisać całe zajście w 
kilku angielskich pismach i ogłosić przebieg 
sprawy plakatami. Tak jest, sążnistymi pla- 
katami. Porozlepiać plakaty na dworcach ko- 
lejowych, w wagonach tramwayowych, restau- 
racyjnych, kawiarniach... gdzie się tylko da. 

Wstał i począł żywo przechadzać się 
po pokoju. Roztrącając stołki i wichrząć ezu- 
prynę, układał już w myśli dowcipny a zja- 
dliwy plakat, w którym należało rzucić ja- 
skrawe Światło na cały rozwój obecnego ka- 
pitalizmu. Po chwili już go miał: ułożył go 
mianowicie wzorem mowy Antoniusa z Szeks- 
pirowskiej tragedyi zatrzymując parafrazę 
refrenu: 

„A Sewans, to przecież człowiek ho- 
noru!“ 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


. 32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. 
I6 K. | miesięcznie 2 K.70 h. 


rocznie 
półrocznie 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 
i półroczni aboneuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h 


„Przewodnik“ prenumuvowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
. 24 K. | ċwlerérocznlęle . . 
12 K. | miesięcznie . 


recznie 
półrocznie 


6 K. 
2 K. 


obszarów dworskich w Dołhołuce Błoniach 
i Siemiginowie, począwszy od dnia 30 listo- 
pada 1907 przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu. 


Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Stryju lub przy komisyi na 
miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzęlę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 26 listopada. 


Amnestya przestępstw wojskowych. 

Wiener Ztg. ogłasza Najwyższe zarzą- 
dzenia, odnoszące się do armii i marynarki 
wojennej, oraz identyczne zarządzenia, odno- 
szące się do obrony krajowej. Opiewają one: 

* 1. Tym, którzy z powodu nieusłucha- 
nia wojskowego wezwania, lub z powodu 
popełnienia dezercyi po raz pierwszy — 
pozostają w więzieniu, darowuje się od 2 
grudnia 1907 resztę kary. 

2. Wszystkim tym, którzy z powodu 
wymienionych wyżej karygodnych czynów 
przed 2 grudnia 190% r. znajdują się w 
śledztwie, są karnie ścigani. lub przeciw 
którym zarządzono karne ściganie, lub dy- 
scyplinarne dochodzenia, wstrzymuje się dal- 
sze śledztwo i karę, a mianowicie tym, któ- 
rzy od 2 grudnia 1907 do 2 grudnia 1909 
osobiście zgłoszą się przed polityczną wła- 
dzą krajową lub wojskową, celem wciągnię- 
cia ich na listę amnestyjną. 

3. Wszystkim, którzy za zbrodnię de- 
zereyi skazani zostali na przedłużenie obo- 
wiązku służby, darowuje się od dnia 2 gru- 
dnia 1907 dalsze nadsługiwanie. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


zbrodni, lub przekroczenia z $ 6 ust. z r.|z nią albo też samo tylko przedłużenie czasu 
1890, względnie z art. XXI. z r. 1890, lub | służby ma być w tym wypadku darowane, 
$ 4 ustawy dla Bośnii i Hercegowiny z r.| jeżeli osoby te poddadzą się obowiązkowi 


1904. 

5. Ci, którzy w czasie przedstawienia 
prośby o wpisanie na listę ułaskawionych 
jako dezerterzy zostali wykluczeni ze stanu 
wojskowego, mają być uważani za pozbawio- 
nych osiągniętej szarży. 

6. Dla osób, którym w myśl 1i2 
punktu ma być przyznaną amnestya, winno 
się wliczyć do służby interkalarya dezercyj- 
na. Zaniedbana służba czynna i ośmiotygo- 
dniowe ćwiczenia mają być w ciągu ogólne- 
go czasu służby nadrobione. 

Natomiast odpada obowiązek dodatko- 
wego odrobienia zaniedbanych ćwiczeń z 
bronią. 

7. Jeśli objęte amnestyą delikty łączą 
się z innymi karygodnymi czynami, o ile 
jeszcze nie nastąpiło zasądzenie winnych, 
amnestya pozostaje w mocy, natomiast nie 
jest uchylona odpowiedzialność za owe inne 
karygodne czyny. 

Od amnestyi co do kary są te osoby 
wykluczone, które przy wspomnianym zbiegu 
różnych czynów karygodnych już zostały za- 
sądzone. (o do tych osób w odniesieniu do 
służby czynnej i dezercyi popełnionej po 
raz pierwszy, to, przy istnieniu godnych 
uwzględnienia okoliczności, mogą być uczy- 
nione specyalne wnioski o ułaskawienie. 

Równocześnie ogłasza Wiener Ztg. Naj- 
wyższe zarządzenie, według którego wszyst- 
kim poddanym austryackiej połowy Monar- 
chii, którzy zostali zasądzeni za ucieczkę 
przed poborem do dnia 2 grudnia b. r.; da- 
lej wszystkim, którzy w tym czasie znajdo- 
wali się w śledztwie, lub którzy wskutek u- 
cieczki przed poborem przedłużono czas słu- 
żby — ma być darowana kara, o ile jej nie 
odbyli jeszcze w zupełności, ewentualnie ma 
być darowane przedłużenie czasu służby, a 
śledztwo ulega umorzeniu. Co do osób ści- 
ganych za ucieczkę przed stawieniem się do 
poboru do 2 grudnia 1907, lub eo do tych, 


4. Wstrzymanie śledztwa i kary nie ma | którzy mają być za to ścigani — ma być 
zastosowania do tych, którzy dopuścili się | śledztwo umorzone, kara zaś, oraz połączone 


Jedna tylko Marynka zachowała miarę 
w ocenieniu całego wydarzenia. 

Z subtelnością, właściwą wyższym umy- 
słom, nietylko zrozumiała dokładnie w czem 
tkwił podstęp Sewensów, ale także przejęła 
się całą skalą uczuć, przez które wynalazca 
przejść musiał. 

— A teraz, Stefanie, co zamierzasz? 
zapytała, gdy Groza doprowadził opowiada- 
nie do końca. 

— Postanowiłem borykać się z prze- 
ciwnościami dalej. Ponieważ jednak do tych 
zapasów potrzeba mi przedewszystkiem pie- 
niędzy, więć postaram się urządzić życie tak, 
abym w jaknajkrótszym czasie zarobił ich 
jak najwięcej. 

— Zarobił ?.... w jaki sposób? 

— Do tej chwili nie wiem. 

Marynka zakryła oczy rzęsami i sze- 
pnęła : 

— Czy wiesz Stefanie, że ja mam kil- 
kanaście tysięcy koron w banku... Leżą tam 
niepotrzebnie. Bierz je i rób nowy model 
lub udoskonalaj stary. 

— Dziecko jesteś! — odrzekł Stefan 
wolno. 

— Dlaczego dziecko ?.... Twoja krzywda 
jest naszą krzywdą a twoje zwycięstwo na- 
szem szczęściem. Zatem każdy, kto może, po- 
winien spieszyć ci z pomocą. Ja mogę. 

Nie, ofiary twej nie przyjmuję: dal- 
sze próby mogłyby znowu niedopisać a wó- 
WCZAS ?.... 

— Cóż wówczas? Kilka listów zasta- 
wnych przejdzie z depozytu bankowego do 
kieszeni robotników i na tem koniec. 

— Ty zaś zostaniesz bez grosza. 

— A moje studya uniwersyteckie, to 
nie kapitał. Czyż nie potrafię głową i dzie- 
sięciu palcami zarobić na utrzymanie. Co mi 


po depozytach i względnej wygodzie, skoro 
wielkie nasze zamiary pójdą w niwec, albo 
w odwłokę. Ja także chcę walczyć, podobnie 
jak ty, a że sama nie mogę, nie umiem, więc 
niechże choć usłużę tym, co mogą i po- 
trafią. 

Stefan patrzał z głęboką wdzięcznością 
w roziskrzone oczy dziewczęcia i myślał: 

— Z tobą pójdę razem przez życie, ale 
jeszcze nie teraz, nie teraz... Wpierw speł- 
nię co do mnie należy.... 

Po chwili zaś dodał głośno. 

— Dziękuję ci, Marynko, za dobre chę- 
ci. Ofiary twej nie przyjmuję. Bądź jednak 
przekonana, że nie zapomnę o niej przez ca- 
łe życie. Lżej znosić niepowodzenia, jeżeli się 
ma takich przyjaciół jak ty. Dodałaś mi no- 
wego bodźca do pracy. Na razie jednak, je- 
żeli chcesz mi większą sprawić przyjemność, 
to wyjmij z banku jeden list zastawny i jedź 
w góry na świeże powietrze, abyś była zdro- 
wa i silna. Kto chce walczyć, ten nie może 
chorować. Pamiętaj o tem. 

Marynka westchnęła. 

Wśród tego wniosła pani Karolina ka- 
wę i bułki na tacy. 


Doktor, który dotąd przechadzał się i 
układał plakat, ujrzawszy żonę, począł doma- 
gać się ołówka. 

— Gdzie się podział mój ołówek ?.... 
Wszystko ginie z pod rąk. Nie rozumiem. 
Tu na biurku miałem ołówek i papier... gdzie 
to wszystko ! 

Ołówka jednak na razie nie było. A, że 
wspaniała energia Jarosława rozbiwszy się 
na ołówku odrazu przygasła, więc obmyślany 
misternie, po szekspirowsku plakat, nie ujrzał 
Już nigdy światła dziennego. 

Przed dziewiątą pożegnał się Stefan i 
poszedł do kawiarni „Saturna*. 


stawienia się do poboru i ewentualnie prze- 
pisanemu obowiązkowi służbowemu i jeśli w 
tym celu zgłoszą się osobiście najdalej do 2 
grudnia 1909 u politycznej władzy powiato- 
wej swojej gminy. 

Kmigranci, którzy powrócili, a których 
asenteruje się przed przekroczeniem 3 klasy 
poboru, podlegają normalnemu obowiązkowi 
służby. (i, u których powrót, lub pobór na- 
stąpił po przekroczeniu wieku 3 klasy po- 
boru, są obowiązani do służby do dnia 31 
grudnia tego roku, w którym kończą 33 rok 
Życia. W tym czasie mają odbyć służbę, 
względnie jej resztę, oraz ćwiczenia woj- 
skowe. 

Węgierski Dziennik rozporządzeń hon- 
wedów ogłasza identyczne zarządzenie co do 
honwedów. 


4 komisi Ioodowej izby DOSZÓW. 


Komisya ugodowa obradowała wczoraj 
w dalszym ciągu nad artykułem XX. traktatu 
ugodowego, o obrocie bydłem. 

Poseł Pantz krytykował umowę we- 
terynaryjną z Węgrami. 

P. dr. Eugeniusz Lewicki wywodził, 
że kataster bydła i kolczykowanie świń w 
Galicyi są zbyteczne, ponieważ dowiedzioną 
jest rzeczą, iż stosnnki weterynaryjne w tym 
kraju od dłuższego już czasu nie są gorsze, 
jak w innych krajach. Przez praktyki, wy- 
konywane na galicyjsko-węgierskiej granicy, 
chów owiec i bydła w ruskiej części Karpat 
został zupełnie zniszezony. 

Mowca żądał ścisłego stosowania prze- 
pisów weterynaryjnych wobec Węgier w tych 
okręgach granicznych, następnie zaś oma- 
wiał znaczenie Galicyi i Bukowiny na wy- 
padek wojny ekonomicznej z Węgrami. Te 
dwa kraje mogłyby zastąpić przywóz produ- 


W bocznym pokoju siedział przy stoli- 
ku Wukarski, popijał czarną kawę i rozma- 
wiał z jakimś otyłym, czerwonym na twarzy 
mężczyzną. 

Kiedy Stefan wszedł, garbusek poruszył 
na powitanie kilka razy szeroką dłonią niby 
palmowym wachlarzem i zawołał: 

— Wieczór dobry, wieczór dobry, pa- 
nie doktorze.... Jakże się jechało ?... Prosimy, 
prosimy .... 

— Pan Orzeszek! Proszę, usiądźcie pa- 
nowie. 

Stefan siadając doznał takiego wraże- 
nia, jakby mu deski parkietu z pod nóg się 
usuwały. 


— Pan Orzeszek — ciągnął Wukarski 
flecgmatycznie — pragnie się dowiedzieć z ust 
pańskich, panie doktorze, o obecnym stanie 
wynalazku. Opowiedziałem mu wprawdzie 
wszystko co wiedziałem, lecz on jeszcze chciał- 
by się upewnić... 

— Tak jest, panie dobrodzieju.... chciał- 
bym się jeszcze tego... Bo to widzi pan do- 
brodziej, pieniędzy włożyło się sporo i człek 
spodziewał się, że będzie z tego jakiś poży- 
tek.... Tymczasem pan Wukarski powiada, 
że interes nie idzie... Czy to prawda, panie 
dobrodzieju.... bo tego, jak się nazywa.... 

Stefan Groza, nie jedną przebył przy- 
krą chwilę, ale takiej jak ta, nigdy dotąd 
nie zaznał. Oo tu odpowiedzieć człowiekowi 
obcemu, widocznie nieokrzesanemu, słabo roz- 
winiętemu, który wplątał się w tę niebezpie- 
czną zabawę, jak rzymski Piłat w cehrześciań- 
skie credo. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


któw rolniczych z Węgier, jednak tylko wó- 
wczas, gdyby wobec nich stosowano inną 
politykę ekonomiczną niż dotąd. 

Mowca żąda w szczególności dla ludno- 
ści ruskiej parcelacyi dóbr państwowych na 
rzecz chłopów i ułatwienia kredytu rolni- 
czego. 


P. dr. Kozłowski dziękuje P. Mini- 
strowi rolnictwa za życzliwość, objawioną dla 
Galicyi w jego mowie i wyraża nadzieję, że 
P. Minister, jako były Marszałek krajowy 
uwzględniać będzie uchwały Sejmów. Mowea 
ubolewa, że większość rezolucyj w sprawie 
polityki weterynaryjnej od wielu lat pozo- 
stawała bez odpowiedzi. 


Mowca wyraża podziw dla wywodów 
P. Ministra rolnictwa i radey ministeryalne- 
go Bindera, które 'są jednakże o wiele le- 
psze, aniżeli sama umowa weterynaryjna. 
Uwaga P. Ministra rolnietwa, że stosunki 
weterynaryjne za czasów autonomii w sto- 
sunku do Węgier były złe, jest wprawdzie 
słuszna, lecz temu jest winne uprzywilejo- 
wanie Węgier na niekorzyść Austryi i nie- 
ścisłe wykonywanie odpowiednich przepisów. 
Teraz centralny Zarząd polityezno-weteryna- 
ryjny jest wprawdzie lepszy, aniżeli do r. 
1890, ale jeszcze zawsze nie jest on wolny 
od względów doktrynerskich i nie posiada 
odpowiedniej znajomości stosunków lokal- 
nych. Celem zapobieżenia zawleczeniu zarazy 
z Rossyi, konieczną jest ścisła straż grani- 
czna i przeprowadzenie zamknięcia stajen. 


Mowca zwraca się w dalszym ciągu 
swych wywodów przeciw przymusowi kolczy- 
kowania świń w Galicyi, gdyż to zarządzenie 
jest zupełnie zbyteczne, w końcu zaś broni 
centralnego Zarządu dla spraw rolniczych, 
mimo, iż nie zgadza się z nim co do opozy- 
cyi przeciw całej ugodzie. W znacznej części 
jest zasługą tego Zarządu, że ustały smutne 
stosunki na polu policyi weterynaryjnej. 
Wreszcie żąda wynagrodzenia gmin za ka- 
taster bydła i oświadcza się za zakazem spę- 
du bydła z Węgier do Galieyi po drogach. 

P. Ellenbogen wskazał na twier- 
dzenie P. Ministra Peszki, że według prze- 
pisów ugody węgierskie świnie tylko w bar- 
dzo rzadkich wypadkach będą mogły być 
wprowadzane do Austryi. Będzie to nowa 
przyczyna podrożenia mięsa. Mimo to agra- 
ryusze nie są jeszcze zadowoleni, a jeśli kto, 
to agraryusze powinni być zadowoleni z 
ugody. 

Po długjej dyskusyi przyjęto artykuły 
XX. i XXI. o reformie giełdowej i obrocie 
środkami żywności; następnie bez dyskusyi 
przyjęto artykuł XXII. o konferencyi ełowo- 
handlowej, XXIII. o Bośnii i Hercegowinie 
i XXIV. o sądach rozjemczych. 


Następne posiedzenie dzisiaj o godzinie 
6 wieczorem. Na tem posiedzenie przerwano. 


Nowa ustawa niemiecka 
o Stowarzyszeniach. 


Rząd niemiecki przedłożył wczoraj w 
parlamencie Rzeszy projekt nowej ustawy o 
Stowarzyszeniach, która "między innemi za- 
wiera następujące postanowienia: 

$ 1. Wszyscy obywatele Niemiec mają 
prawo w celach niesprzeciwiających się usta- 
wie karnej tworzyć Stowarzyszenia i groma- 
dzić się. 

$ 8. Kto chce urządzić zgromadzenie 
publiczne celem omówiewia spraw publicznych, 
musi o tem zawiadomić władzę polityczną 
przynajmniej na 24 godzin przed rozpoczę- 
ciem zgromadzenia z podaniem miejsca, w 
którem zgromadzenie odbędzie się i czasu, 
o którym się rozpocznie. O zgromadzeniach, 
zwołanych dla celów wyborczych, należy za- 
wiadomić władzę przynajmniej na 12 godzin 
przed rozpoczęciem zgromadzenia. 

$ 4. Publiczne zgromadzenia pod go- 
łem niebem mogą odbywać się tyłko za ze- 
zwoleniem policyi. To samo odnosi się do 
pochodów, które mają odbywać się na uli- 
cach lub placach. O zezwolenie starać się na- 
leży przynajmniej na 48 godzin przed roz- 
poczęciem zgromadzenia lub pochodu z po- 
daniem miejsca i czasu. Władza może od- 
mówić zezwolenia, jeśli zachodzi obawa na- 
ruszenia porządku lub bezpieczeństwa pu- 
blicznego. 

$ 5. Każde zgromadzenie ma mieć prze- 
wudniczącego. 

$ 6. Nikomu nie wolno na zgromadze- 
niu lub w pochodach jawić się z bronią, 
chyba, że ktoś wskutek swego publicznego 
urzędu upoważniony jest do noszenia broni, 
lub przez władzę upoważniony został do ja- 
wienia się na zgromadzenia z bronią. 

$7.0brady na zgromadzeniach 
publicznych mają być prowadzone 
w języku niemieckim. W innych języ- 
kach mogą być prowadzone wyjątkowo za 
zezwoleniem centralnej władzy krajowej. 

$ 8. Władza polityczna ma prawo wy- 
słać na każde zgromadzenie dwóch swoich 
zastępców. 

$ 9. Zastępcy władzy politycznej wolno 
żądać rozwiązania zgromadzenia: 1. jeśli wła- 
dza w odpowiednim czasie nie była o zgro- 
madzeniu zawiadomiona; 2. jeśli zastępcy 
władzy politycznej nie zostali na zgromadze- 
nie dopuszezeni; 5. jeśli ludzie nzbrojeni 
znajdują się w miejscu obrad; 4. jeśli prze- 
mawia mowca, którego wywody zawierają 
istotę zbrodni, lub jeśli mowca wbrew 
zakazowi posługuje się językiem 
nieniemieckim, a mimo wezwania prze- 
wodniczący nie odebrał mu głosu. 

$ 11. Występujący przeciw tej ustawie 
karani będą grzywną do 600 marek, ewentual- 
nie aresztem w razie nieściągalności grzywny. 


Walka z drożyzną. 


Z Wiednia donoszą: Zapowiedziana 
ankieta w sprawie drożyzny środków ży- 
wności odbędzie się d. 3 14 grudnia w 
Ministerstwie rolnictwa. Zaproszenia już ro- 
zesłano. 

W szczególności powołani zostali za- 
stępcy wielkich gmin, kół konsumentów, ja- 
koteż stowarzyszeń spożywczych, kuchni lu- 
dowych i t. d. Ministerstwo położyło zwła- 
szcza na to nacisk, aby gospodyniom dać 
możność i sposobność do wypowiedzenia o- 
pinii. Oprócz tego zastąpione będą koła pro- 
ducentów rolniczych i handlowych. 

Fkspertom przedłożono następujące py- 
tania: 1. W jakim kierunku iokalnym i przy 
jakich artykułach drożyzna środków żywności 
najbardziej daje się uczuwać? 

2. Jakimi administracyjnymi i organi- 
zacyjnymi środkami udałoby się zaprowadzić 
słuszny stosunek pomiędzy cenami w drobnej 
rozsprzedaży, a cenami, jakie pobiera produ- 
keya rolnicza i w jaki sposób dałoby się za- 
prowadzić zniżenie cen, zwłaszeza cen mięsa 
i przetworów mięsnych, jakoteż chleba, jarzyn 
i owoców ? 

3. Jakie środki należaloby zastosować 
przeciw drożyznie, a to ze strony Rządu, za- 
rządu gminnego i kooperacyj interesentów ? 

> 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamen- 
tu Rzeszy niemieckiej sekretarz stanu Bett- 
mann w odpowiedzi na interpelacyę posła 
socyalistycznego Albrechta z powodu wyso- 
kich cen środków żywności, oświadczył, że 
rząd pilnie śledzi rozwój cen zboża i ocenia 
ogólne położenie z następującego punktu wi- 
dzenia: 

Przemysł niemiecki w ostatnich latach 
bardzo się rozwinął. Naturalny wzrost ludno- 
ści nie wystarezył na dostarczenie odpowie- 
dniej liczby robotników, musiano więc spro- 
wadzić robotników zagranicznych. Płace zwię- 
kszyły się i tendencya w tym kierunku jest 
i dziś zwyżkową. Z tem podwyższeniem płac na- 
stąpiła też większa drożyzna środków żywno- 
ści, a także i potrzeby życiowe powiększyły 
się u znacznej części ludności. (Głosy na le- 
wicy: Chyba zmalały!) Konsumcya mięsa 
wzrosła do cyfry, wykazywanej przez Anglię. 

Rolnictwo dostarcza najobfitszego ma- 
teryału dla przemysłu i handlu, ale produ- 
kcyjność rolnietwa paraliżuje niestety hrak 
sił roboczych. Wobec tych stosunków jest 
zrozumiałem, że środki żywności i ceny ich 
znacznie poszły w górę. 

Nadto przyczyniły się do drożyzny sto- 
sunki międzypaństwowe. Zbiory na całym 
świecie, z wyjątkiem Argentyny, były nie- 
zadowalające. Za granicą podniesienie się 
cen zboża jest stanowczo większe, niż w Niem- 
czech. Nie można więc dzisiejszych stosun- 
ków w Niemczech nazywać krytycznymi; ży- 
cię dziś wogóle stało się droższem. O tem 


| wszyscy wiedzą, że nie idzie.tu o systema- 


|tyeczny wyzysk mas na korzyść wielkiej Wi% 

sności. Zresztą ceny środków żywności Z y 
spadną. sł 
W końcu mowca oświadczył, że punk 
kulminacyjny dla przemysłu niemieckieg” 
już minął i należy liczyć się ze zmniejsz. 
niem zamówień zagranicznych; w dzisiejsze) 
chwili starać się należy przedewszystkie» 
o wzmocnienie i utrzymanie targu wewnędi” 
nego. "m 
Po krótkiej dyskusyi parlament przyj 
w sprawie interpelacyi o drożyźnie wniosė 
odraczający. 


I 


Z pod berfa rossyjskiego. 


(Wyznanie wiary. — Oryginalne porównanie. < 

Agitacya „prawdziwych Rossyan* na Woly- 

niu. — Sekretarz III. Dumy. — Informacje U 
ostatniej chwili). 


Osławiony p. Mienszikow omawiś 
na szpaltach Nowego Wremieni kwe 
styę adresu, z jakim Izba państwowa 2% 
mierza wystąpić w odpowiedzi na powitanie 


monarchy. Adres ten, zdaniem p. Miensziko* ` 


wa, powinien być poniekąd wyznaniem 
wiary trzeciej Izby. Niewątpliwie 
twierdzi on, Izba powinna podziękować w tym 
adresie monarsze za największą z reform, Ja* 
kie dokonano w Rossyi od czasu przyjęcie 
chrztu: 

„Ale byłoby wielkim błędem, gdyby 
adres usiłował sprowadzać całe znaczenie tej 
reformy jedynie do aktu 30 października 
Ten słynny manifest, którym tak zachwycają 
się październikowcy, ani nie zaczyna. ani nie 
wyczerpuje reformy. Przed trzydziestym pa 
żdziernika mieliśmy cały szereg manifestów, 
zasadniezo mających większe znaczenie (19 
sierpnia) i chronologicznie określających ści- 
ślej początek nowego ustroju (3 marca). Izba 
państwowa nie może i nie powinna czepiać 
się dokumentu, wydanego pospiesznie, źle 
zredagowanego, wypuszczonego pod naciskiem 
buntu z jednej strony i obstrukeyi ministe- 
ryalnej — z drugiej, nie może bowiem cze- 
piać się najbardziej nieudanego aktu rządo- 
wego. Może to uczynić tylko partya, i to ta- 
ka, która nie jest bardzo wymagająca wzglę- 
dem swych własnych haseł“. 

Wyraziwszy swój oryginalny bądźcobądź 
pogląd na początki obecnego okresu pół-kon- 
stytucyjnego, publicysta z Now. Wr. prze- 
chodzi do sformułowania tych wskazań, ja- 
kie pragnąłby narzucić Izbie: 

„Przedstawiciele narodu rossyjskiego 
powinni podziękować monarsze rossyjskiemu 
za zaufanie i ustanowić odtąd zjednoczenie 
prawne narodu z monarchą, jako prawo, nie 
podlegające zniesieniu. 

Izba państwowa powinna wyrazić sta- 
nowcze potępienie buntu i zamachów poli- 
tycznych, bez względu na to, w imię jakich 
haseł są one dokonywane. Izba obowiązana 
jest wyrazić konieczność stanowczej walki z 
buntem i gotowość pomagania monarsze 
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(Z franeuskigo). 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


A skoro około północy trzeba było się 
rozejść, pani Bertholles wyciągnęła rękę do 
Niverta mówiąc: 

— We wtorek wieczorem będę miała 
u siebie kilka osób znajomych. Sprawi mi 
pan przyjemność, jeśli zechee towarzyszyć 
państwu de Lalandes, którzy mi swoją by- 
tność obiecali. Nieprawdaż, kochana pani, 
rzecz ułożona, liczę na panią i jej męża? 

— Bezwątpienia — odrzekła z pospie- 
chem Otylia. — A panna Bertholles także nie 
zapomni, że ma miejsce u nas w loży w nie- 
dzielę, na koncert Lamoureau. Pan także 
przyjdzie, nieprawdaż? — dodała, zwracając 
się do Niverta. — Lecz nie wiem co grać 
będą ? 

— Symfonię e minor i ustępy Z „Tri- 
stana* — odrzekł autor. 

Spojrzenie jego skrzyżowało się ze spoj- 
rzeniem Ireny i zdawało się jakby oboje je- 
dnomyślnie sobie powiedzieli: „(o za roz- 
kosz słyszeć to razem!* I Nivert skłonił się 
przed panią Bertholles, dziękując za zapro- 
szenie. Sprowadził panie aż do powozu i na 
ulicy raz jeszcze ich ręce uścisnęły się przy- 
jaźnie, prawie serdecznie. 

Nivert wracał piechotą. Noe była pie- 
kna, a przytem, czuł w sobie owe lekkie 


podniecenie, wywołane powodzeniem, które | burżuje znaleźli wyborną sposobność do wy- 


usiedzieć nie daje. 

Nigdy jeszcze, w czasie długiej swojej 
sentymentalnej karyery, nie spotkał prawdzi- 
wie „młodej“ dziewczyny, w całem znacze- 
niu tego wyrazu. Dla niego, każda młoda 
panna była istotą nieokreśloną, bez życia 
osobistego, nie tajemniczą, jak chętnie ją na- 
zywają, ale po prostu nudną. Jeżeli na jakim 
obiedzie nieszczęśliwy przypadek umieścił go 
przy młodej pannie, ograniczał się na wypo- 
wiedzeniu do niej kilku banalnych wyrazów, 
przez grzeczność wymaganych i na usługi- 
waniu jej przy stole, naprzykład nalewając 
wody do szklanki. Będąc pewnym, że młoda 
dziewczyna nie ma nie do powiedzenia, nie 
próbował nawet zaczynać z nią rozmowy. Je- 
żeli była ładna, patrzył na nią z przyjemno- 
ścią, jeśli brzydka, spoglądał gdzieindziej. 

Ale jakże inną od wszystkich była 
Irena! Podobną była do leśnej rośliny, jędr- 
nej w swoim wdzięku, wyrosłej swobodnie 
pod pieszezotą świeżego powietrza. (o za 
szczerość a jednocześnie, co za skromna du- 
ma w miłości, którą mu ofiarowywała! Bo 
to była miłość: najmniej zarozumiały i do- 
świadezony człowiek nie mógłby się na tem 
nie poznać. Gorący zachwyt, jakim obdarzała 
jego osobę w jego utworach, był dla autora 
najpochlebniejszym hołdem; i wdzięczny był 
sobie samemu za uczucie, którem natchnął, 
jak gdyby ono wracało mu ubiegłe lata jego 
młodości. 

Przybywszy na most na placu Zgody, 
oparł się chwilę o parapet. Cieho płynęła 
Sekwana pomiędzy ciemnymi brzegami po- 
znaczonymi; jasnymi punktami. Te punkty 
biegły daleko, niezliczone, szły w górę, aż 
do krańców widnokręgu, gdzie mięszały się 
z gwiazdami. Na prawo wznosił się ciężki 
gmach Trocadero, upoetyzowany przez cie- 
nie nocy i mgłę. Nivert przypomniał sobie 
hałaśliwy wieczór, na którym kilka miesięcy 
temu wypowiadał wiersze, będące dla niego 
prostą grą wyrazów, ale w których naiwni 


miany obelg. Czy Irena wiedziała o tym 
niedorzecznym występie? W swojem wojowni- 
czem usposobieniu może jeszcze bardziej by 
go podziwiała... 

Wróciwszy do Ireny, myśl jego już od 
niej nie odeszła. Dlugi czas roztrząsał wspo- 
mnieniami tysiące szczegółów tego wieczoru, 
które miały dla niego ukryte, bardzo błogie 
znaczenie. Zapóźnieni tak samo, jak on, prze- 
chodnie, ale którzy nie mieli takich samych 
powodów do marzeń, przechodzili trotuarem 
po moście. Kroki ich chwilę brzmiały na 
asfalcie, oddalały się i nikły. A on dalej 
marzył. Widział się w niedzielę, siedzącym 
obok Ireny w sali koncertowej; i oboje czuli 
przechodzące ich dreszcze, gdy słuchali tego 
huraganu namiętności, jakim jest prelndyum 
„Tristana...“ A koniec tego wszystkiego? Mał- 
żeństwo! 

Na myśl, że wolność swoją może utra- 
cić, przejął go instynktowny odruch buntu. 
A przecież wiedział, że zbliżał się do tej 
chwili, w której swoboda, stając się samo- 
tnością, cięży na duszy coraz większem brze- 
mieniem. 

Częściej, niż każdemu innemu, dzięki 
urokowi jego talentu, zdarzało mu się być 
kochanym. On sam nigdy nie kochał. Przy- 
jemności, sztuka i nparta żądza wydobycia 
się z ubóstwa, które zdawało mu się jakby 
plamą, wystarczały mniej więcej, aby mu 
życie zapełnić. To był powód owej dwulico- 
wości literackiej, która w ciągu lat ostatnich 
przyniosła mu z jednej strony majątek, 
z drugiej sławę. Ale od czasu, jak nie był 
zmuszony je wywalczać, sława i fortuna 
stracily wartość w jego oczach. 

Zbierało się w nim ogromne zniechę- 
cenie. 

Wszystkie dobra, za któremi ludzie go- 
nią z taką chciwością, o które on także się 
ubiegał, wydawały mu się obecnie niegodne 
trudów, na jakie się zdobywamy, aby je po- 
chwycić. Ze żdziwieniem przypominał sobie 


j ten okres czasu, w którym cała jego ener- 
gia skupiała się w jednym celu: stanąć na 
własnych nogach. Udało mu się lepiej na- 
wet, niż się spodziewał, ale spostrzegał 
z przerażeniem, że nuda, bezliłośna nuda 
szła w ślad za powodzeniem, coraz częściej 
czuł śmiertelny jej powiew, który krew w 
nim ścinał. 

.. Wtedy, pragnąc zapełnić próżnię swo- 
jej egzystencji, spróbował sportu, o którym 
ei, którzy go uprawiają, twierdzą, że przy- 
nosi z sobą silne wzruszenia, to znaczy po- 
lityki. Z nienawiści do tego społeczeństwa 
burżujów, które odepchnąwszy go najpierw 
dało się potem zdobyć, nie udzialając mu 
wszakże żadnej trwałej pociechy, wpadł od 
razu w krańcowość. Przy tem wszystkiem 
miało to pozór bezinteresowności, który go 
rozgrzeszał we własnych jego oczach z pla- 
my, jaką na siebie ściągnął pisząc bezecne 
powieści pod pseudonimem Verly. 

Po kilku rozgłośnych wybrykach, jak 

na przykład udział wzięty w uroczystościach 
Trocadero, kilku przyjaciół oziębło wzglę- 
dem niego. Inni, bardziej wyrozumiali, lub 
usłużniejsi, starali się go odciągnąć, pomię- 
dzy tymi państwo de Lalandes. Otylia wraz 
z kilku innemi paniami zabrała się szczegól- 
niej gorliwie do ratowania Niverta, uważa- 
jąc to za „dzieło miłosierdzia", takie same, 
jak odwiedzanie przytułku stareów, lub urzą- 
dzanie wenty dla ubogich. 
. Te panie uznając, że przewrotne poję- 
ela nawiedzają zwykle ludzi nieżonatych, 
albo źle ożenionych, osądziły, że poeta, gdy- 
by go natychmiat ożenić z kobietą młodą, 
inteligentną i ładną, wróciłhy do rzędu ludzi 
„dobrze myślących", do których zresztą ni- 
gdy nie należał. Nivert w swoim sceptycy- 
zmie, bawił się intryżkami, zawiązującemi 
się wokoło niego i nie przeszkadzał temu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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w tej walce. Sądzę, że ten punkt adresu 
mógłby jednocześnie rozstrzygnąć wreszcie 
Opóźnioną, a bezwarunkowo pilną kwestyę 
potępienia przez Izbę terroru. 

1 Przedstawiciele narodu powinni za- 
świadczyć, że państwo rossyjskie oznacza pa- 
howanie plemienia rossyjskiego a nie jakich- 
kolwiek innych plemion, wobec czego pra- 
Wodawstwo rossyjskie powinno być skiero- 
Wane ku zabezpieczeniu siły panstwowej i 
Wielkości wlaśnie narodu rossyjskiego. Przed- 
stawieiele narodu powinni powiedzieć monar- 
Sze, iż rząd, będący wykonawcą prawa, po- 
winien być narodowo - rossyjskim, wybiera- 
nym z grona ludzi, którzy już dali poznać 
swój talent i oddanie się swemu narodowi, 
nie zaś z pośród jakichś kosmopolitów w szar- 
fach rossyjskich, dla których najważniejszą 
rzeczą jest moda. 

W adresie do monarchy powinno być 
stwierdzone, że narodem rossyjskim może rzą- 
dzić władza najwyższa tylko za pośrednictwem 
ludzi najlepszych, i że dlatego prawo wybor- 
cze powinno być ponownie przejrzane w celu 
zachowania prawodawstwa w ręku jedynie 
tych ludzi najlepszych. 

Z zasadniczego prawa o niepodzielności 
państwa rossyjskiego wypływa samo przez 
się prawo o niepodzielności narodu, wobec 
czego żadna narodowość, po za rossyjską, nie 
powina być dopuszczona do państwowej pra- 
cy w prawodawstwie, administracyi i sądzie. 
Pierwsza Izba, zdolna do stanowienia praw, 
powinna obronić nasze narodowe prawa go- 


spodarcze*. 
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Russkoje Znamia dowodzi, że niekie- 
dy nawet Polak może być lepszy od 
p. Guczkowa. Oto co organ „czarnej so- 
tni* pisze o przywódcy październikowców: 
„Na bankiecie październikowców, jaki odbył 
się w dniu 10 b. m. w Moskwie, przywódea 
słowianofilów, ich wódz, prezes komitetu cen- 
iralnego związkn 80 października, wybrany 
z miasta Moskwy na członka trzeciej Izby 
państwowej, Guczkow ośmielił się wznieść 
toast za zdrowie najjaśniejszego pana, jako 
„pierwszego rossyjskiego monarchy konsty- 
tucyjnego*. Fakt wygłoszenia podobnego toa- 
stu przez wodza październikowców w samem 
sercu Rossyi, świadczy o szczególnym, jeśli 
nie wprost rewolucyjnym stosunku paździer- 
nikowców do wspaniałomyślnego manifestu 
30 października”. 

Dalej Russkoje Znamia przeciwstawia 
„rewolucyoniście październikowemu* „enotli 
wego Polaka*: „W Grodnie przedstawiciel 
wyborców polskich, obywatel Julian Tolło- 
czko usłyszawszy propozycyę zwróconą do wy- 
boreów rossyjskich poslania telegramu wier- 
nopoddańczego, wystąpił przeciwko wysłaniu 
telegramu przez samych Rossyan, gdyż, zda- 
niem p. Tołłoczki, i Polacy żywią te same 
uczucia i pragną również wyrazić najjaśniej- 
szemu panu uczucia wiernopoddańcze. Oświad- 
czenie to przyjęto hucznymi oklaskami. Więc 
niech pan bierze — pisze w końcu Russk. 
Zmamia pod adresem Guczkowa — przykład 
z wiernopoddańczych Polaków...“ 

Cytując powyższe uwagi organu czar- 
nych secin, Russkoje Słowo dodaje od siebie, 
eo następuje: „Jest, naturaln,e, rzeczą w wy- 
sokim stopniu pocieszającą, że i Polacy przy- 
dali się na coś Russkomu Znamiemi, ale na- 
prawdę zabawne jest położenie p. Guczkowa, 
który rozpoczął swą karyerę, jako paździer- 
nikowiec, od walki z „separatyzmem* pol- 
skim i obecnie znajduje się w okresie naj- 
ściślejszego związku z inspiratorami i zwo- 
lennikami Russk. Zm. w Izbie państwowej“. 

$ 


„Jakimi środkami „prawdziwi Ros- 
syanie“ prowadzą agitacyę wśród 
włościan na Rusi, najlepiej wykazuje 
opracowany przez zarząd Związku narodu ros- 
syjskiego „nakaz“, który Russkoje Zmamia 
podaje, jako żądania wyborców wołyńskich 
do swych posłów. 


„Prosimy was przedewszystkiem — są 
słowa „nakazu“, — ażebyście się postarali 


utrwalić nieograniczone samowładztwo mo- 
narchy. Gdy wszyscy słuchać go i ulegać mu 
będą, nastanie koniec biedzie naszej, on bo- 
wiem dawno już chce nam pomódz. 

Wezwijcie wszystkich wiernych posłów, 
a jeżeli się nie zgodzą, idźcie sami do mo- 
narchy i pokłońcie mu się do nóg za troski 
jego i powiedźcie mu, że my przeklinamy i 
rewolucyg i konstytucyę, i niech tylko on 
wyrzeknie słowo, a my pod świętymi sztan- 
darami związkowymi staniemy do walki o 
zwierzchnicze prawa jego, choćby na śmierć. 

Najpierwszem i najważniejszem zadaniem 
waszem winno być utrwalenie i rozszerzenie 
samowładztwa, które uwolni Rossyę od 
wichrzeń*, 

W dalszym ciągu „nakaz* przechodzi 
do żądań konkretniejszych. A więc najpierw 
Ż1eM14. 

„Niech rozdana będzie — pisze — zie- 
mia małorolnym i bezrolnym. I w tym celu 
niech wywłaszczeni zostaną z ziemi Żydzi, 
jak również inorodcy i wszystkie majątki ich 
niech przejdą na własność komisyi dla urzą- 
dzenia rolnego, która je potem rozdzieli mię- 
dzy potrzebujących“. 


Dalej „nakaz“ żąda zamknięcia wyż- 
szych zakładów naukowych, z których wy- 
chodzi całe naczałstwo 1 uczeni, „w nich bo- 
wiem tylko rewolucyą zajmują sięiza naszą 
krwawieę Zydzi i wrogowie ojczyzny do gó- 
ry się wspinają“. Szkoły średnie niech bedą, 
niech w niech jednak uczą religii i rzemiosł. 

„Nakaz* prosi dalej o uprzystępnienie 
sądów i zniesienie adwokatury. Dla złodziei 
i koniokradów przywrócić należy chłostą i 
zesłanie dożywotne na Syboryę. Zydów ze 
wsi należy powydalać, dv szkół rossyjskich 
ich nie wpuszczać, a i rekruta z nich nie 
brać. 

* 

Ciekawą sylwetkę prof. Sazo- 
nowicza, sekretarza Dumy, kreśli Riecz: 

Gdym zapytał, kto jest prof. Sazono- 
wicz, odpowiedzieli mi dowcipem Heynego 
w złym tonie, że należy on do liczby tych 
profesorów, die keinen Namen haben. 


Zakomunikowano mi jednak kilka đa- 
nych: Prof. Sazonowicz wykładał na Uni- 
wersytecie warszawskim rossyjskie prawo pań- 
stwowe. Było to, że tak powiem, jego urzę- 
dowem powołaniem i nie na tem zatrzyma 
się jego przyszły apologeta. Za najgłówniej- 
szą zasługę profesora uważają to, iż będące 
w Warszawie, wysoko trzymał sztandar ros- 
syjski, walczył z „kramołą* polską i w tej 
walce poświęcał wszystko, nie wyłączając — 
swej delikatności człowieka kulturalnego i 
godności człowieka nauki... Nie oszezędzając 
siebie, wdeptywał w błoto wszystko co pol- 
skie i wspaniałe udowadniał, że nie narodo- 
wość zdobi człowieka, lecz ezłowiek harodo- 
WOŚĆ.... 

W IL.-ej Dumie dwa razy profesor za- 
dokumentował swoje „ja“: 1. gdy p. Stoly- 
pin ogłaszał deklaracyę w sali klubu szlache- 
ekiego, dowiódł p. Sazonowicz, że pięść jego 
i pulpit są głośniejsze od głosu Ceretellego 
i 2. w czasie znanego zastosowania do pro- 
fesora i Puryszkiewicza art. 88, profesor 
swem zachowaniem znakomicie wpłynął na 
przyznanie p. Puryszkiewiczowi pewnego ta- 
ktu i szacunku dla Dumy. 

Będzie on, jak z tego widać, wspania- 
łym sekretarzem! Wybór jego prócz tego da 
pewne zadośćuczynienie i Kołu polskiemu. 
Jeżeli październikowcy w swej umowie z pra- 
wicą mogą jeszcze wyrzec się autonomii Pol- 
ski, jak już wyrzekli się równouprawnienia 
Żydów, to w każdym bądz razie zaznaczają, 
że, jako patryoci, nie chcą waśni w cesar- 
stwie i dążą do swobodnej asymilacyi Pola- 
ków siłą ducha i kultury.... 

* 


Podobno październikowcy pod 
naciskiem prawicy gotowi są już zrzec 
się politycznej treści w projektowanym adre- 
sie i zredagować go w formie zwykłego po- 
witania. 

W komisyi adresowej utrzymała 
się prawie w pelni pierwotna redakcya paź- 
dziernikowców. Odrzucono zarówno wnioski 
prawicy, jak lewicy. Nie uwzględniono w 
szczególności żądania „kadetów“, aby wtrą- 
cony był ustęp o „ustroju konstytucyjnym“, 
oraz żądania obu Kół polskich, aby włączo- 
no zdanie o „zaspokojenie słusznych żądań 
wszystkich narodowości, zaludniających Ros- 
syg“. 

Puryszkiewicz oświadczył w 
kuluarach lzby, że jego decyzya w sprawie 
ustąpienia z bloku prawicy i październiko- 
wców nie może już być cofnięta. Zrobiłem 
to — mówił poseł;bessarabski — w tym celu, 
aby módz przy spotkaniu z październikowca- 
mi nie podawać im ręki. 

Prawica zamierza w najbliższej przy- 
szłości złożyć trzy interpelacye: w 
sprawie przyjmowania Zydów do Uniwersy- 
tetów, w sprawie oddania terenyw naftowych 
wielkim przemysłowcom oraz w sprawie adwo- 
katów, broniących przestępczów politycznych 
i nie karanych za to. 

Minister spraw wewnętrznych rozesłuł 
naczelnikom gubernij i okręgów zapytanie, 
czy w miejscowościach będących w ich za- 
wiadywaniu, uznają za możliwe skaso- 
wać stany wyjątkowe, lub też zamienić 
je na stany mniej uciążliwe dla ludności. 

„ Obywatele gub. podolskiej i wołyńskiej, 
pp. Zołyński, Filipowicz, Dąbrowski i inni, 
poczynili starania u wyższej administracyi 
miejscowej o pozwolenie sprowadzenia na 
swój koszt oddziału inguszów dla ochrony 
majątków. Podanie to, jak informuje Dzien- 
nik Kijowski, będzie uwzględnione. 

Kurator warszawskiego okrę- 
gu naukowego poczynił starania, aby 
główny zarząd rolnietwa wniósł do Dumy 
projekt rozszerzenia ważności niektórych ar- 
tykułów ustawy leśnej i rolniczej również i 
na Królestwo, na mocy czego miejscowe z8- 
rządy lasów i dóbr państwowych będą mo- 
gły udzielać bezpłatnie gruntu i drzewa 
na budowę oraz opału rządowym szkołorn 
ludowym. Starania owe wywołane zostały 


(tem, że gminy wiejskie uchylają się teraz od 


wszelkich ofiar na szkoły rządowe i zakłady 
te z braku środków nie mogą opędzić wy- 
datków na utrzymanie budynków i opał. 
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— Kalendarz. 

Środa (27 listopada) : 

Wirgilego. — Tomira. — Fyłyppa. 

Wsehód słońca o godzinie 6:56 rano, za- 
chód słońca o godzinie 329 po południu. 


— Wiadomości kościelne. Z dyecczyi 
przemyskiej. Zamianowany ekspozytem w Głę- 
bokiem ks. Bartlomiej Rzońca, deficyent. Prze- 
niesieni: ks. Leon Ziębka, administrator w Ostro- 
wie, na posadę wikarego do Pruchnika; ks. Jan 
Mróz, wikary w Brzyskach, do Tyczyna; ks. Wi- 
ktor Różycki, wikary w Tyczynie, do Bielin; ks. 
Jan Szurek, wikary w Bielinach, do Brzysk. 
Przeznaczony ks. Ignacy Kołeczek po czteromie- 
sięcznym urlopie, na posadę kooperatora ad 
personam w Pnikucie. Uwolnieni od obowiązków 
parafialnych w celu poratowania zdrowia; ks. 
Jan Owczarski, wikary w Pnikucie, na przeciąg 
sześcin miesięcy; ks. Jan Jaracz, wikary w 
Pruchniku, na przeciąg trzech miesięcy. 

— Wybór uzupelniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Rawie z grupy gmin 
miejskich, rozpisało Preczydyum e. k. Namiestni- 
etwa na dzień 80 grudnia b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które do- 
ręczy wyborcom starostwo. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Albin Pada- 
lewski, rodem z Siśek, w Kroacyi, otrzymał 
na Uniwersytecie tutejszym stopień doktora praw, 
a Samnel Wagman, rodem z Drohobycza, sto- 
pień doktora filozofii. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We środę, dn. 27 b. m., prof. gimn. dr. 
K. Ciesielski: „Zarys botaniki“ część I. (z de- 
monstracyami), Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 5, początek o godz. 6 wieczorem; 


docent pryw. Uniw. dr. R. Negrusz: „Che- 
mia nieorganiczna” część I. (4 demonstr.), Za- 
kład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długosza 6, 
początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 

— Reforma szkoły średniej. Grupa 
członków Koła literacko-artystycznego we Lwo- 
wie zamierza urządzić w nadchodzącą sobotę, 
t. j. 30 listopada b. r. pogadankę w lokalach 
„Koła* na temat potrzeby wystosowania ze strony 
społeczeństwa do Sejmu krajowego, Koła pol- 
skiego i do Ministerstwa oświaty memoryału 
w sprawie reformy szkoły średniej. 

Inicyatorowie występują z wnioskiem po- 
ruszenia w zamierzonym memoryale następują- 
jących postulatów: 1. Jak najrychlejszego znie- 
sienia w dzisiejszych gimnazyach galicyjskich 
obowiązkowej nauki greckiego języka, tudzież 
redukcyi języka łacińskiego do połowy dotych- 
czasowej liczby godzin naukowych. 2. Zużytko- 
wanie zaoszczędzonego przez powyższą redukcję 
czasu (w ilości około 2000 godzin) na: a) nau- 
kę języków nowożytnych: francuskiego lub an- 
gielskiego, do wyboru (400 godzin); b) geome- 
tryę wykreślną wraz z rysunkami linearnymi 
(600 godzin); e) praktyczną buchalteryę (160 
godzin); d) hygienę (50 godzin); e) naukę o 
kulinrze i ustroju państw i społeczeństw da- 
wnych i nowych z szczególniejszem uwzględnie- 
niem praw i obowiązków obywatelskich w bie- 
żącej dobie (360 godzin); f) slejdy, śpiew, mu- 
zykę (400 godzin). 3. Zaprowadzenia, po doko- 
naniu powyższej reformy, jednolitej szkoły 
średniej, w której dzisiejszy dogmatyczny i pa- 
mieciowy system nauki byłby zmieniony na sy- 
stem więcej poglądowy i porównawczy, kształ- 
cący, obok pamięci, w znaczniejszej mierze niż 
dotąd, zmysł spostrzegawczy, zdolność kombi- 
nacyjną i samodzielny sąd ucznia”, 

Wydział „Koła“, stosując się do życzenia 
owej grupy członków, zaprasza uprzejmie na tę 
pogadankę zarówno członków, jak i osoby in- 
teresujące się pornszonym przedmiotem. Począ= 
tek pogadanki o godz. 8 wieczorem. 

Członkowie „Koła“ mieszkający na pro- 
Wincyi, tudzież osoby sympatyzujące z tenden- 
cya omawianej kwestyi, zechcą zamiar przylą- 
czenia się do akcyi wyrazić i nadesłać przed 
sobotą pod adresem „Koła“ (Lwów — pasaż 
Mikolascha) bądź to w listach, bądź też na zwy- 
kłych kartkach korespondencyjnych z podaniem 
swego nazwiska, miejsca zamieszkania i zawo- 
dowego stanowiska. 


, — Ku czci Wincentego Pola. Komitet 
zajmujący się urządzeniem obchodu ku czci W. 
Pola uchwalił na wczorajszem zebraniu rozesłać 
wygotowaną odezwę do wydziałów powiatowych, 
Rad miejskich, Rad szkolnych okręgowych, dy- 
rekcyj szkół średnich i t. p. Nabożeństwo za 
duszę poety odbędzie się w kościele Archikate- 
dralnym d, 3 grudnia o godzinie 11 przed po- 
łudniem. Mszę ^w. odprawi ks. prałat Lenkie- 
wiez, kazanie wygłosi ks, bisknp Bandurski. 

— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę- 
dzie się dziś, we wtorek, o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali Instytutu chemieznego Uniwersy- 
tetu (ul. Długosza). Porządek dzienny: 1. Prof. 
dr. M. Raciborski i prof. dr. J. Nusbaum: Z po- 
wodu 200-letniej rocznicy urodzin Linnć'go. 2. 


Prof. dr. T. Godlewski: „Ramsay'a najnowsze 
badania emanacyi radowej". 3. Prof. dr. K. 
Szule: „Heliograf Angstróma i Kosińskiego“. 
4. Luźne komunikacye. 

— Qzterdziestolecie pracy zawodowej ob- 
chodził w niedzielę prezydent miasta p. Cineheiń- 
ski. W południe w biurze prezydenta jawiła się 
deputacya cechu blacharzy, mosiężników ibron- 
zowników, oraz dawni uczniowie, wyzwoleni w 
pracowni p. Ciuchcińskiego, dziś samodzielni 
rękodziclnicy i przemysłowcy. Po przemowach 
wręczono p. Uiuchelńskiemu imieniem dawnych 
uczniów fotografię domu, w którym jubilat się uro- 
dził i sklepu w nl. Krakowskiej w pięknej opra- 
wie, imieniem członków korporacyi zaś adres w 
ozdobnej tece. 

— Kursa dla lekarzy, urządzane przez 
wydział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie w grudniu r. b., obejmują naste-, 
pujące działy: bakteryologia (prof. Nowak, doc. 
Droba, prof, Bujwid), chemia lekarska (prof. 
Marchlewski), anatomia patolog. i histologia 
(prof. Ciechanowski, prof. Maziarski, doc. Gliń- 
ski), medycyna wewnętrzna (prof. Jaworski, do- 
cenci Latkowski i Mięsowicz), neurologia i psy- 
chiatrya (prof. Domański, prof. Piltz), pedya- 
trya (prof. Lewkowicz), chirurgia (prof. Bos- 
sowski, prof. Kader, doc. Chlumsky, doe. Rut- 
kowski), anatomia topogr. (prof. Bochenek), 
okulistyka (prof. Wicherkiewiez), dentystyka 
(prof. Łepkowski), laryngologia i otyatrya (prof. 
Pieniążek, doc. Baurowicz, doc. Nowotny), der- 
matologia (prof. Reiss, prof. Krzyształowicz), 
ginekologia (prof. Rosner, doc. Braun, doe. Do- 
browolski), medycyna sądowa (doc. Horoszkie- 
wicz). Kursy są tak ułożone, aby uczestnicy 
mogli korzystać ze wszystkich kursów w każ- 
dej ze specyalności. Wpisy przyjmuje kancela- 
rya Uniwersytetu od 26 b. m. do 2 grudnia. 
Komitet kursów udzielać będzie szczegółowych 
informacyj na zebraniu uczestników w d. 1 gru- 
dnia o godz. 8 wieczorem w Domu lekarskim 
(Badziwiłłowska 4). 

— Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie Stowarzyszenia kraj. Ogniska nauczycielskie- 
go odbędzie się w niedzielę, dnia S$ grudnia, o 
godz. 5 po południu w lokalu „Ogniska“ przy 
ul. Skarbkowskiej 1. 5, IL. piętro. 

— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę, 
30 b. m., „wieczór kn uczczeniu rocznicy listo- 
padowej*. Wstęp po 40 h. i 60 h. Początek o 
godzinie pół do S$ wieczorem. 

— Stowarzyszenie akademiekie „Ogni- 
sko“ w Qzernioweach obchodziło w niedzielę 
30-lecie swego istnienia. 


— Na stawach Panieńskieh otwarto 
w dniu wczorajszym tor łyźwiarski na małym 
stawku. 

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ta- 
deusza Skolimowskiego, starszego radey skar- 
bowego, złożyli urzędnicy głównej kasy krajo- 
wej we Lwowie kwotę 35 K., przeznaczając ją 
na pomnożenie kapitału zakładowego fundacyi 
zapomogowej dla wdów isierót po urzędnikach 
skarbowych im. Adolfa bar, Jorkascha - Kocha. 

A Zgubiono: na placu Maryackim za- 
winiątko, zawierające rozmaite hafty; w ul. He- 
tmańskiej damski zegarek oksydowany o nie- 
bieskiej tarczy; w drodze z ulicy Kazimierzow- 
skiej do ul. Mickiewicza złoty kolczyk ze szma- 
ragdem otoczonym rautami. 


A Nieszczęśliwy wypadek. Sześćdzie- 
siącioletnia krawczyni Apolonia Winiarska, prze- 
chodząc wczoraj ulieą Zamarstynowską, pośli- 
zgnęła się na nieposypanym piaskiem chodni- 
ku, a upadłszy na ziemię, złamała rękę. Pierw- 
szej pomocy udzieliło jej pogotowie "Tow. ra- 
tunkowego. 


A Napad bandycki. W sobotę rano 
jechał z Sądowej Wiszni do Jaworowa włościa- 
nin Michał Andruszko. Po drodze spotkał ja- 
kieś dwa podejrzane indywidua, które zapropo- 
nowały Andruszee, aby ich wziął z sobą na 
wóz. Kiedy Andruszko sie wzbraniał, jeden z 
nich wyjął z kieszeni garść złotych monet, a 
pokazawszy je ździwionemu chłopu, przyrzekł 
suty napiwek. Pod wpływem tej obieinicy An- 
druszko wziął ich na furę i puścił się w dal- 
szą drogę. Zaledwie jednak wyjechał w pole, 
jeden z opryszków strzelił do Audruszki z tyłu 
z rewolweru, raniąc go ciężko w krzyże. Na- 
stępnie zranionego wyrzucili z wozu, zacięli ko- 
nie i poczęli uciekać w kierunku Lwowa. Na 
szczęście, na odgłos strzału, inni chłopi jadący 
kilkaset kroków w tyle, pospieszyli na miejsce 
zkąd strzał pochodził, a zbadawszy sytuacyę, 
puścili się w pogoń za opryszkami. Ci widząc 
zbliżającą się pogoń, zeskoczyli z wozu i ucie- 
kli w las, strzeliwszy kilka razy dla postra- 
chu. Na wozie ciężko rannego Andruszki zna- 
leziono pakiet należący do bandytów, a w nim 
kołnierzyk i półkoszulek z nazwiskiem „Ki- 
szler *. 

Zawiadomiona o wypadku lwowska poli- 
cya wdrożyła dochodzenia. 

A Kronika policyjna. Za sprzedawa- 
nie metalowych łańcuszków ma złote, oddano 
wczoraj do aresztów policyjnych Ferdynauda Or- 
kasiewieza, piekarza bez zajęcia, 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Adam Tnstanowski, rotmistrz 5 pułku hu- 
zarów, w 39 roku życia; — Albina z Brzene- 
ków Jamrozikowa, wdowa po urządniku kraj. 
Dyrekcyi skarbu, w 61 rokn życia; — Karolina 


z Korytków Czyhylikowa, wdowa po właścicielu 
realności, w 68 roku życia; — Michalina ze 
Sławińskich Skrzyszewska, w 29 roku życia; 

w Davos, Josie Petru, śpiewaczka na- 
dwornej Opery wiedeńskiej, w 31 roku życia. 

— Zapis. Zmarły przed trzema dniami 
w Krakowie ś. p. Marceli Lewiński, b. profe- 
gor seminaryum nauczycielskiego w Tarnopolu, 
przeznaczył testamentem około 10.600 K. na 
rzecz „Kasy Marcinkowskiego“ w Poznaniu, 
mającej na celu spieszenie z pomocą kształcą- 
cej się ubogiej młodzieży polskiej pod berłem 
pruskiem. 

— Skok z pociągu osobowego. Z Kra- 
kowa donoszą: Z pociągu osobowego, jadącego 
ze Lwowa do Krakowa, wyskaczył onegdaj za, 
kapeluszem jadący do Ameryki robotnik, Arn- 
drzej Wieczorek. W czasie upadku odniósł silne 
stłuczenie prawej nogi i lewej ręki, oraz ranę 
na głowie. Wezwane pogotowie ratunkowe opa- 
trzyło rannego i odwiozło go do szpitala św. 
Łazarza. 

— Tanie radium. Z Wiednia donoszą: 
W Instytucie fizykalnym tutejszego Uniwersytetu 
powiodło się profesorowi Franciszkowi Exnero- 
wi wydobyć z 10.000 kig. blendy uranowej 3 
gramy radu. Jestto największa ilość radu, jaką 
dotychczas osiągnięto. Błendy tej dostarczyło 
Państwo z kopalń w Czechach koło Joachims- 
thal. Koszta wydobywania tych 3 gramów radu 
wynoszą 80.000 K., tak, że jeden gram radu 
kosztuje 10.000 K. Jestte koszt bardzo mały, 
jeżeli się zważy, że fabryki produkujące rad, 
każą sobie płacić za | gram 400.000 K. In- 
stytut fizykalny wypożyczył 1 gram radu pro- 
fesorowi angielskiemu Ramzeiowi, znanemu fizy- 
kowi w Londynie, pozostałe zaś 2 gramy będą 
służyły w Wiedniu do eksperymentów nauko- 
wych i medycznych. 

— Bankructwo Tow. omnibusowego 
w Wiedniu. Z Wiednia donoszą: Grozi tu 
wstrzymanie ruchu omnibusowego, gdyż Towa- 
rzystwo popadło w konkurs. Prośbę Towarzy- 
stwa do gminy o umiastowienie omnibusów, 
gmina odrzuciła, wobec tego dyrekcya zawia- 
domiła telegraficznie o swej decyzji centralną 
siedzibę Towarzystwa w Londynie i prawdopo- 
dobnie nastąpi natychmiastowe wstrzymanie 
ruchu i zgłoszenie konkursu. 

— Zjazd Polskiej Macierzy szkolnej 
w Królestwie. Wczoraj rozpoczęły się w War- 
szawie obrady Zjazdu Polskiej Macierzy szkol- 
nej w Królestwie. Przebieg Zjazdu jest impo- 
nujący. Zjechało się przeszło 2000 delegatów 
z najodleglejszych zakątków. Są między nimi 
przedstawiciele wszystkich warstw: inteligen- 
cya, włościanie, duchowieństwo, arystokracya 
le Gb 

Zjazd powitał mecenas Osuchowski, w za- 
stępstwie Henryka Sienkiewicza, następnie w 
wydatnych rysach skreślił obraz działalności 
„Macierzy“ za czas sprawozdawczy. Przewodni- 
czącym obrano posła Śliwińskiego. Obecność 
gości dr. Ernesta Bandrowskiego z Krakowa, 
prezesą Tow. „Szkoły ludowej", oraz pp. Ko- 
ścielskiego i Czartoryskiego z Poznania uezczo- 
no burzą oklasków. 


Kronika zagraniczna. 


annann 


* Kontrabanda. Jak donoszą dzienni- 
ki berlińskie, policya tamtejsza skonfiskowała 
wczoraj obfity skład broni i druków, przezna- 
czonych, jak się zdaje, dla rossyjskich rewolu- 
cyonistów. Zabrano czasopisma terrorystyczne, 
dwie wielkie skrzynie, zawierające 11 pistole- 
tów i 8000 nabojów, oraz motor elektryczny, 
używany do wybuchu na odległość. 

* Aresztowanie bankruta., W so- 
botę aresztowano w Hamburgu radeę komer- 
cyalnego Móllera, właścicielą firmy woskowej, 
która przed kilku dniami zbankrutowała. 

* Kradzieże wszkole wojskowej. 
Kilku podoficerów i znaczną liczbę robotników 
ze szkoły artylerzyckiej w Tulonie aresztowano 
onegdaj pod zarzutem licznych kradzieży mate- 
ryałów i znacznej ilości platyny. 

* Napad na klasztor. Z Pskowa do- 
noszą: Banda, złożona z około 20 rozbójników, 
napadła onegdaj na klasztor w Krypesku. Dwie 
osoby zraniono, sześć zabito, z tych jedna zo- 
stała zrzucona z wieży kościelnej. Trzech zło- 
czyńców ujęto; jeden z nich odniósł rany sku- 
tkiem wybuchu bomby, którą miał przy sobie. 

* Qgrabienie parowca. Z Baku te- 
legrafują: Dwudziestu rabusiów wdarło się one- 
gdaj na pokład parowca „Cesarzewicz*, należącego 
do azyatyckiego Towarzystwa handlowego, który 
wiózł pocztę do Krasnowódzka (na wsehodniem 
wybrzeżu morza Kaspijskiego). Niedaleko Baku 
rabusie zatrzymali okręt i zabrawszy pocztę, 
znikli koło wsi Zich. 

* Katastrofa kolejowa. Z Barce- 
lony telegrafują: Pociąg pospieszny, który wczo- 
raj bardzo przepełniony wyjechał z Walencyi, 
runął koło Rio de Canas z mostu do rzeki. 
Dotąd wydobyto 12 trupów i 22 osób ran- 
nych. 

* Wypadek z automobilem. Z Lon- 
dynu donoszą, że zmaxł tam generał-major Ool- 
ville wskutek ran odniesionych podczas wy- 
padku automobilowego. 
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ZŁOTE GODY. 


Z dniem wczorajszym upłynęło lat 50 od 
chwili powstania w Warszawie nowej księgar- 
ni pod firmą „Gebethnera i Wolffa“, która z 
pośród kilku zasłużonych krajowi dawnych firm 
wydawniczych jedna bodaj przetrwała burze i 
przesilenia, nawiedzające Królestwo w tym o- 
Kresie, okrzepła i rozwinęła się, przyczyniając 
się skutecznie do podnoszenia czytelnietwa i 
kultury. 

Losy młlodocianej firmy w początkach jej 
istnienia ściśle związane były z dzielną i sze- 
roką działalnością Towarzystwa rolniczego; pre- 
zes bowiem tej instytucyi, hr. Audrzej Zamoy- 
ski, powierzył firmie opiekę nad „Rocznikami* 
Towarzystwa, ich ekspedycyę i adiministracyę 
wydawnietwa. Dzięki temu firma wchodzi w 
stosnnki z lieznemi kołami ziemian na całym 
obszarze historycznej Polski, a posiądłszy zau- 
fanie wydawców i księgarzy zagranicznych, zdo- 
bywa sobie coraz większą popularność. 

Dorobek półwiekowej pracy wydawniczej 
firmy przedstawia się w cyfrach w sposób na- 
stępujacy: W okresie 50-letnim wydała firma 
nakładem własnym ogółem dzieł 1595, licząc 
tylko pierwsze edycye, w 6,415.000 egzempla- 
rzach. W dziale nutowym zawdzięczamy firmie 
wydawnictwo znacznej części dzieł Moniuszki, 
wszystkie dzieła Ohopina i wiele innych, ogó- 
łem 4361. 

W tym znacznym, jak na nasze stosunki, 
dorobku wydawniczym znajdują się owoce z 
różnych pól pracy i myśli ludzkiej zbierane, 
firma bowiem nie zasklepiła się w specyalnych 
wydawnietwach, lecz czujna na potrzebę chwili, 
przystosowywała się do tych potrzeb, starając 
się zawsze godnie swym zadaniom odpowie- 
dzieć. Dział historyi i beletrystyki przedstawia 
się najpokaźniej, przytem firma Gebethnera i 
Wolffa pierwsza podjęła w Królestwie w szer- 
szym zakresie szereg ozdobnych i wykwin- 
tnych wydawnictw albumowych. W ostatnich 
dwóch latach odradzającej się szkole narodo- 
wej dostarczać poczęła nowych licznych pod- 
ręczników. Dla szkoły początkowej wydano 
szereg elementarzy, z których „Przyjaciel ludu“ 
rozszedł się w liczbie 120.000 egzemplarzy. 

Z dwóch wspólników założycieli pozostał 
przy życiu jeden, p. Robert Wolff, który pomi- 
mo sędziwego wieku nie przestaje interesować 
się sprawami firmy i w jej pracach bierze za- 
wsze udział czynny. 

. p. Gustaw Gebethner zmarł w r. 1901. 
Współwłaścicielami firmy, oprócz p. Roberta 
Wolffa, są: syn jego dr. Józef Wolff, redaktor 
Tygodnika Ilustrowanego, oraz syn $. p. Gu- 
stąwa, p. Jan Gebethner. 

Dla upamiętpienia jubileuszu firma de- 
klarowała 3000 rubli na Kasę przezorności 
pomoeników księgarskich, na rzecz swoich 
współpracowników w stosunku do lat pracy 
w firmie, oraz funduje bibliotekę wartości 1500 
rubli dla nowopowsiającego seminaryum nau- 
czycielskiego w Ursynowie. Nadto jubilat Ro- 
bert Wolff składa 1000 rubli Kasie literackiej 
w Warszawie, jako fundusz żelazny, z którego 
procent ma być obracany na zapomogi dla wdów 
i sierót po zmarłych literatach. 


Notatki Hteracko-artystyczne, 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we wtorek, po raz pierwszy w bież, 
sezonie, „Mignon“, opera w 3 aktach A. Thoma 
sa, gościnny występ A. Dianniego. Inne partye 
wykonają pp. Hendrichówna (Miguon), Szyma- 
nowska (Filiua), Lachowska (Fryderyk), Mos- 
soczy (Lotaryusz), Okoński (Laertes), Paszkow- 
ski (Giarno). 

We środę, po raz pierwszy, „Szkoła“, 
sztuka współczesna w 4 aktach Z. Kaweckie- 
go, z udziałem pp. Gostyńskiej, Otrembowej, 
Jankowskiej, Michnowskiej, Rybiekiej, Połę- 
ckiej, Karszo, Rowińskiej, Adwentowieza, An- 
toniewskiego, Feldmana, Fiszera, Wostrowskie- 
go, Nowackiego, Kwiatkiewicza, Wysockiego, 
Szoberta. Jaworskiego, Berskiego, Klimontowi- 
cza, Kliszewskiego, Krzewińskiego, Dobrzańskie- 
go, Kosińskiego, Walewskiego, Ruszczyca, Ra- 
sińskiego, Bieleckiego, Kęckiego, Recheńskiego, 
Czakiego, Ratschki i innych. 

We czwartek, po raz pierwszy w bież. 
sezonie, „Traviata“, opera w 4 aktach J. Ver- 
diégo, gościnny występ Ireny Bohuss i Augusta 
Dianniego. 

W piątek, po raz drugi „Szkoła“, sztuk 
współczesna Z. Kaweckiego. 

W sobotę, o godz 8 po południu dla mło- 
dzieży szkolnej „Lilla Weueda“, tragedya w 3 
aktach Juliusza Słowackiego, muzyka Wład. 
Zeleńskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha, gościnny występ Ire- 
ny Behuss i Augusta Dianniego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz szósty „Ich czworo”, tragedya lu- 
dzi głupich“, w 8 aktach przez Gabryelę Za- 
polska. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 55 „Wesoła wdówka“, operetka w 8 
aktach Fr. Lehara, z panią Schupp. 


W poniedziałek, po raz trzeci „Szkolą*, 
sztuka współczesna w 4 aktach Zygmunta Ka- 
weckiego. 


Uczczenie Władysława Łoziiskiego 


przez 
lwowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. 


Jeszcze przed kilkoma laty, gdy Wła- 
dysław Łoziński ustąpił z godności prezesa 
twowskiego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, któremu przez szereg lat z wielkim 
poży tkiem i poświęceniem przewodniczył, po- 
stanowiła Dyrekcya Towarzystwa z inicyaty- 
wy ówczesnego prezesa prof. dr. Antoniewi- 
czą uczcić Władysława Łozińskiego w sposób 
prawdziwie artystyczny, godny i instytncyi 
1 człowieka tak niezwykle wrażliwego na 
piękno, tak miłującego sztukę w jej wszel- 
kich przejawach. Powstał pomysł wykonania 
ozdobnej plakiety, z popiersiem ustępującego 
prezesa, a artysta malarz p. Stanisław Dę- 
bicki podjął się wprowadzenia projektu w 
czyn. 

Lat kilka zbiegło, Towarzystwo Przyja- 
ciół Sztuk Pięknych przechodziło przesilenia, 
którym oparło się zwycięsko. Odrodzone, po- 
parte szczęśliwie przez miasto i kraj z wdzię- 
cznością wspominało o swym prezesie, który 
był pierwszym prezesem samodzielnego To- 
warzystwa (poprzednio lwowskie Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych było filią krakowskiego) i 
który tak wysoko dzierżył sztandar prawdzi- 
wego zamiłowania dla sztuki. Postarano się 
o wykonanie plakiety projektowanej przez p. 
Dębiekiego, a gdy szczęśliwym zbiegiem oko- 
liczności społeczeństwo lwowskie pomyślało 
o uczczeniu zasług Łozińskiego dla naszego 
grodu, pospieszyło i Towarzystwo ze swym 
hołdem. 

Wczoraj przed południem zebrała się Dy- 
rekcya Towarzystwa P. S. P. w wielkim kom- 
plecie w mieszkaniu p. Łozińskiego. Przy- 
byli między iunymi: urzędujący Prezes To- 
warzystwa p. Bt. Rajchan, wiceprezes dr. 
Aleksander Lisiewicz, ezłonkowie Dyrekcyi: 
prezydent Seferowiez, urtysta-malarz p. Roz- 
wadowski, poseł i członek Wydziału kraj. 
dr. Wereszezyński; sekretarz Towarzystwa p. 
Stanisław Sokołowski i byly prezes Towa- 
rzystwa prof. dr. J. Bołoz Antoniewicz. 

W imieniu zebranych przemówił prezes 
p. kejchan następującymi słowy: 

Czcigodny Pania! Późno wykonujemy 
uchwałę zapadłą pięć lat temu, mianującą 
Ciebie honorowym członkiem naszego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. Dziś do- 
piero wykonując tę uchwałę, przynosimy Ci 
jako upominek plakietę dłuta artysty Stani- 
sława Dębickiego. Uprzedziła nas w tym 
hołdzie Alma Mater naszego grodu, promu- 
jąc Ciebie na doktora filozofii honoris causa, 
uprzedziło nas miasto Lwów, udzielając Ci 
największego odznaczenia, jakiem rozporządza, 
t. j. obywatelstwo honorowe. My zaś nie 
całkiem z własnej winy odwlekaliśmy wykona- 
nie uchwały: dłuższe bezkrólewie po ustąpieniu 
prof. Antoniewicza z przewodnictwa naszego 
Towarzystwa, czas wykonania plakiety, a 
wreszcie nadzieja, że przecież będzie nam 
możliwe złożyć Ci hołd w własnych naszych 
murach spowodowały tę zwłokę. Niestety 
widzimy teraz, że czekać na własny gmach 
hyłoby zbyt d:ugiem, gdyż coraz bardziej 
płonną wydaje się nam ta nadzieja i coraz 
podobniejszy rohi się ten pałac do prawdzi- 
wego château en Espagne. Dziś więć pozwa- 
lamy sobie złożyć hołd nietylko naszemu 
dawnemu długoletniemu prezesowi, lecz także 
pierwszemu prezesowi, który objął przewo- 
dnictwo samodzielnego Towarzystwa, 
w chwili, kiedy przestało być tylko filią To- 
warzystwa krakowskiego. Dziś wyrażamy Qi 
całą naszą wdzięczność za Twoją działalność 
i za to, czem Tyś był dla nas i czem Ty ni- 
gdy nie przestałeś być, t. j. prawdziwym 
przyjacielem tego Towarzystwa, które się 
zwie Towarzystwem Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych. Jeżeli kto zasługuje na tytul przy- 
jaciela sztuk, to Ty Czcigodny Panie mo- 
żesz żądać tego miana w całem jego znacze- 
niu Sam wielki artysta słowa, kochasz sztu- 
kę światłością człowieka wielkiej i wysokiej 
kultury. 

Tak, kultury! To jest może najwłaściw- 
sze, niezbędne słowo dla Twej charaktery- 
styki. Jeżeli Uniwersytet koronuje Ciebie za 
Twę wielką wiedzę i erudycyę i działalność 
piórem, jeżeli miasto pełne jest wdzięczności 
za wszystkie drogie zabytki, które mu ura- 
towałeś z zapomnienia i za odkrycie tylu 
pamiętnych i pięknych kart z jego życia 
obywatelskiego, to my przychodzimy do 
Ciebie, jako do przyjaciela tego, co jest naj- 
piękniejszym wykwitem kultury, t. j. sztuki 
w wszelkich jej przejawach. 

Twoja kultura, Czcigodny Panie, jestto 
wytworność słowa, wytworność myśli i wy- 
tworność duszy, płonącej dla wszystkiego, co 
piękne. 


Tak Ty kochasz piękno — nie w zna- 
czeniu banalnego, utartego piękna, lecz tam, 
gdzie ono jest organicznym, logicznym Wwy- 
nikiem pracy artysty, t. j. piękno doskona= 
tości. 

Twoje oko rozkoszuje się sztucznie wy- 
konanym sprzętem. 

Twa dłoń ściska miłośnie wspaniałą 
broń i, Twe palee pieszczą misternie cyzelo- 
waną plastykę, zarówno upajasz się barwno- 
ścią makat, jak i harmonią obrazów. i 

Twoja wysoka kultura nie pozwala Ci 
być ekskluzywnym, klasyfikować i porządko- 
wać przejawów sztuki. Ty kochasz je wszyst- 
kie, w których tylko tkwią ślady geniuszu 
ludzkiego. Najlepiej może charakteryzują 
Twój sposób widzenia słowa Twe, wypowie- 
dziane a obrazach. Mówiłeś, że obraz to jest 
jak żona, nie wystarcza, aby był piękny, ol- 
śniewający, lecz także, byznim żyć można. 

A więć, by miał cechowość dzieł sztu- 
ki, tylko prawdziwych, które nigdy opatrzeć 
się nie mogą, które im dłużej się je widzi, 
tem droższe nam się stają. Potrafiłeś nagro- 
madzić około siebie dzieła tylko pierwszo- 
rzędne, wyszukane i wybrane z eklektyzmem 
wielkiego dyletanta, szukając w nich prze- 
dewszystkiem piękna i doskonałości, a w 
drugim dopiero rzędzie wartości historycznej. 
Wielkim historykiem będąc, wiesz dosko- 
nale, że nie martwota antykwarza przywodzi 
nam przed oczy czas przeszły, tylko piękno, 
które tkwi w dziele. to jest jego styl i wy- 
konanie. Twoja kultura i miłość piękna, nie 
pozwalają Oi patrzeć się zaściankowo na 
sztukę; za dobrze wiesz, w jakim to związku 
stoi sztuka nasza ze sztuką zachodnią. I nie 
będąc szowinistą, ale wielkim patryotą, ko- 
chając i ceniąc sztukę zachodnią, szukałeś 
jej pokrewnych dzieł u nas i byłeś pierw- 
szym, który ich ślady odkrył, by później 
nam wskazać, że i w naszej historyi i w na- 
szej przeszłości, nietylko o krwawych wal- 
kach opowiadać, o zdobyczach wspominać, 
genealogie recytować i zwycięztwami się 
szczycić, lecz i o innej historyi — o histo- 
ryi pracy i kultury ludzkiej mówić możemy. 
Tyś nam tẹ przeszłość odkrył i uprzytomnił, 
że nie potrzebujemy zaczynać pracy nieznanej 
u nas, lecz, że i my iść możemy szlakiem 
tradycyi i kontynuować to, co nasi przodko- 
wie zaczęli. Jeżeli też może w skromniej- 
szych rozmiarach, niż na Zachodzie, mieli- 
śmy jednak także masze rzemiosło, bliskie 
sztuce. Ciebie więc darzymy dziś dziełem te- 
go naszego artysty, którego tak cenimy i 
który może najhardziej wierzy w rozwój i 
przyszłość sztuki rodzimej. Jego pracę ze- 
chciej przyjąć Czcigodny Panie jako dowód 
i wyraz wdzięczności dla naszego przyjaciela 
i honorowego członka naszego Towarzystwa. 

Po tem przemówieniu wręczył p. Rej- 
chan srebrną plakietę — dar Towarzystwa — 
p. Wł. Łozińskiemu, który z prawdziwem 
wzruszeniem zaznączył w swej odpowiedzi, 
że z niekłamaną radością śledzi objawy od- 
rodzenia i rozwoju sztuki we Lwowie wśród 
trudnych naszych warunków, a wręczony je- 
mu, przyjacielowi sztuki dar ceni jako objaw 
wielkiej życzliwości, za którą zachowa w du- 
szy swej szczerą wdzięczność. 

Wśród ożywionej pogawędki towarzy- 
skiej spędzili zebrani następnie kilka chwil 
w przepysznych salonach pp. Łozińskich, po- 
dziwiając artystyczne zbiory, zebrane z pra- 
wdziwym smakiem przez tego niezwykłego 
miłośnika i przyjaciela sztuki. 

Plakieta pomysłu p. Dębickiego została 
wykonaną w pracowni złotniczej p. Jarzyny 
wę Lwowie. I pomysł i fakt wykonania tej 
pracy w całości we Lwowie przynoszą za- 
szczyt nietylko artyście i wykonawcy, lecz nie- 
mniej Towarzystwu Przyjaciół sztuk pięknych, 
które w ten sposób uczeiło także autora 
dziela o złotnictwie lwowskiem w średnich 
wiekach. 


Że świata finansowego. 


Wiedeń, 24 listopada. 


Po raz pierwszy zdecydował się Bank 
francuski do bezpośredniej posyłki złota do 
Ameryki. Dotychczas zasilał złotem tylko 
kasy Banku angielskiego, który wysyłał dro- 
gi kruszec na targ nowojorski. idocznie 
przyjazd amerykańskich finansistów da Pary- 
ża o czem na tem miejscu wspominaliśmy, i 
ciągłe ich konferencye z zarządem Banku 
francuskiego odniosły skutek, gdyż zdecydo- 
wano się tam w ramach statutu eskontować 
amerykańskie weksle kupców i firm powa- 
¿nych francuskich, ji w zamian za te weksle, 
posyłać złoto a mianowicie amerykańskie 
monety, które natychmiast można w obieg 
puścić na targach amerykańskich. A takich 
monet ma Bank francuski olbrzymią ilość. 
Obecnie więc zależnym jest odpływ złota z 
Paryża do Nowego Jorku, od dokroci mate- 
ryału wekslowego. Kupey na gwałt wysy- 
łają do Europy zboże, miedź i bawełnę, 


byle tylko mieć jak najwięcej do żądania 
złota na targach europejskich. 

Ze przesilenie finansowe spowoduje w 
dalszym ciągu przesilenie przemysłowe, to 
było do przewidzenia. Przeszło 400.000 ro- 
botników zostało oddalonych i pozbawionych 
Pracy przez zakłady przemysłowe. Statki a- 
merykańskie nieustannie transportują powra- 
tających do Europy emigrantów, wśród któ- 
rych znajduje sie oczywiście wiele Polaków 
l Rusinów, w Galicyi zamieszkałych. Staty- 
styka oblicza, iż emigranci z Austro-Węgier 
Przeszło 200 milionów koron wysyłali rocznie 
z Ameryki zaoszezędzonych, zarobionych pie- 
niędzy. Obecnie ustaną te przesyłki. Cała fa- 
langa robotników wraca do Europy, by naj- 
pierw zapełnić luki, powstałe w fabrykach 
wskutek emigracyi a następnie, by wywołać 
Oczywiście zniżkę cen robocizny, eo znowu 
wobec szalonej obecnie drożyzny wywołać 
może rozliczne komplikacye. 


Trudność finansowego położenia odbiła 
się na całym szeregu wielkich i poważnych 
rm. Zewsząd słychać o bankructwie różnych 
domów bankowych i kupieckich, które „rzez 
długie lata były niezachwiane, pełne sił ży- 
wotnych i energicznej działalności. 
Przeważna część wielkich bankructw 
przypada na Niemcy. Rozpoczął ten szereg 
hamburski bank pod firmą Haller, Soehle & 
Sp., który istniał 128 lat. Po nim zbankru- 
towała poważna firma w Altonie, I. F. O. 
Möller, której pasywa wynoszą 9 milionów 
marek, aktywa zaś tylko 2 miliony. 
„Ziynostenska Banka“ rozszerzyła swój 
zakres działania. Począwszy od 1 stycznia 
1908 emitować będzie swoje listy zastawne, 
na podstawie potwierdzonego a zmienionego 
statutu. Listy te będą różnorodne, stosownie 
do udzielonych przedsiębiorstwom pożyczek, 
w których udział biorą Państwo, kraje, gmi- 
ny, lub też opartych na hipotece przedsię- 
biorstw prywatnych. Dla obligacyj pierwszej 
kategoryi przyznaną będzie 4 pre. stopa i bę- 
dą one miały pupilarne bezpieczeństwo. Dru- 
ga kategorya listów oprocentowana będzie 
po 4 i pół od sta. Ten sam bank nabył 
grunta w gminie Pilzna, na których zamie- 
rza wybudować olbrzymi browar. 


Stan Banku austro-węgierskiego z 
dniem 23 b. m. przedstawiał się następująco: 
Banknoty w obiegu 1.877,163.000 (w poró- 
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
84,896.000); rezerwa kruszcowa 1.485,108.000 
(więcej o 3,714.000); portfel wekslowy 
136,899.000 (mniej o 66,618,000) lombard pa- 
pierów 84,732.000 (mniej o 2,547.000); ban- 
knoty opodatkowane  42,054.000 (mniej o 
88,609.000). 


OSTATNIA POCZIA. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj na au- 
dyencyi pożegnalnej br. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego. 

= P. Minister skarbu dr. Korytow- 
ski odbył dnia 24 b. m. konferencyę z se- 
kretarzem państwowym węg. ministerstwa 
skarbu, który następnie odjechał z powro- 
tem do Budapesztu. 

= Obstrukcya Chorwatów w 
Sejmie węgierskim nie ustała. 

Na wcezorajszem posiedzeniu Sejmu p. Su- 
pilo protestował przeciwko temu, że w ciągu 
poprzedniego posiedzenia przeprowadzono na- 
rady odrazu nad trzema artykułami autono- 
micznej taryfy cłowej. Przewodniczący prze- 
rwał mowcy, oświadczając, że w myśl regu- 
laminu niedopuszczalna jest krytyka lub pro- 
testy przeciw uchwałom Izby; nadto jest do- 
syć wypadków w dziejach obrad Izby, iż ra- 
zem prowadzono dyskusyę nad poszezegól- 
nymi projektami ustaw. 

Gdy poseł Sapilo dalej mówił na wspo- 
mniany temat, odebrano mu głos. 

W dalszym ciągu dyskusyi przemawiali 
wyłącznie posłowie chorwaecy. — W końcu 
przyjęto artykuły od 14 do 16 autonomicznej 
taryfy celnej, p.oczem obrady przerwano. 

== Z Rzymu donoszą: Dnia 10 grudnia 
odbędzie się konsystorz tajny, a dnia 
19 grudnia publiczny. Na konsystorzach 
tych będą mianowani nowi kardynałowie. 

== Ozytamy w Poł. Corr: Nie spra- 
wdza się pogłoska o rzekomej banieyi 
portugalskiego następey tronu. — 
Na zapytanie wystosowane do Lizbony przez 
poselstwo wiedeńskie, nadeszła odpowiedź 
piętnująca ową pogłoskę jako niedorzeczny 
wymysł. 

Z Lizbony telegrafują: Dekret krółew- 
ski rozszerzył działalność sądów, przeznaczo- 
nych dla zbrodni anarchistycznych, także na 
wszystkie zbrodnie polityczne. Sędzia śledczy, 
mianowany prezydentem tego trybunału, po- 
dał się do dymisyi. 

Berliński Local Anzeiger w korespon- 
dencyi z Portugalii określa położenie tam- 
tejsze jako bardzo krytyczne. Wszystkich re- 
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zerwistów powołano pod broń, co wskazuje, 
że wybuchu rewolucyi należy oczekiwać lada 
dzień. 

Lud jest ogromnie rozgoryczony prze- 
ciwko królowi i jego faworytowi, dyktatorowi 
Franco, któremu przypisuje główną winę 
obecnego smutnego położenia. 

W przywódcy partyi antirządowej Al- 
poim opinia publiczna widzi prezydenta przy- 
szłej republiki. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 26 listopada. Posiedzenie Izby 
posłów rozpoczęło się o godzinie 10 m. 25. 
W chwili wejścia na salę PP. Ministrów 
rozlegają się oklaski na ławach Koła pol- 
skiego. 

P. Iro woła: Precz z Abrahamowi- 
czem! (Wielka wrzawa). 

P. Malik: Precz! (Znowu wrzawa. 
Oklaski na ławach Koła polskiego). 

Prezydent Ministrów bar. Beek: Wy- 
soka Izbo! Mam zaszczyt przedstawić Wys. 
Izbie JE. P. Ministra Abrahamowieza. (Okla- 
ski na ławach polskich. Wielka wrzawa). 

P. Breiter pokazuje jakiś plakat, na 
którym jest coś wyrysowane. 

Prezydent: Proszę p. kolegi Breite- 
ra usunąć to. 

P. Breiter 
( Wrzawa). 

Prezydent prosi gospodarzy Izby, 
aby ten plakat zabrali, a p. Breitera przywo- 
łuje do porządku. (Wrzawa). 

Następnie Prezydent udziela głosu p. 
Romańczukowi „do protokołu poprze- 
dniego posiedzenia* (Ogroma wrzawa, liczne 
przerywania ze strony p. Iro). 

Prezydent przywołuje p. Iro do po- 
rządku. 

P. Romańczuk zaznacza, że cały 
sposób zachowania się Rządu przy miano- 
waniu Ministrów, oraz sposób powiadomie- 
nia Izby o nominacyi P. Ministra Abraha- 
mow icza.... 

(P. Iro znowu pokazuje rysunek i wo- 
ła: Nie potrzebujemy Ministra dla Galicyi!) 

Po chwili, gdy wrzawa się ucisza, p. 
Romańczuk składa imieniem klubu ru- 
skiego następujące oświadczenie: Przedewszy- 
stkiem musimy zastrzedz się przeciw zasko- 
czeniu Izby. (o do samej zaś nominacyi, to 
o ile P. Minister Abrahamowicz ma być „Mi- 
nistrem dla Galieyi, nie uznajemy go, (okla- 
ski na ławach ruskich) po pierwsze, ponie- 
waż my instytucyi Ministra dla Galicyi wo- 
góle nie uznajemy. (Ponowne oklaski u Ru- 
sinów) i jako jeden z czterech największych 
narodów w Państwie domagamy się własne- 
go zastępcy w Radzie Korony, (oklaski na 
ławach posłów ruskich), skoro trzy inne na- 
rody mają już takich zastępców. Powtóre zaś 
nie uznajemy, ponieważ p. Abrahamowiczowi 
brak najważniejszego warunku, koniecznego 
u Ministra dla Galicyi, mianowicie równego 
uwzględniania interesów Rusinów i Polaków 
i równego traktowania parlamentarnej repre- 
zentacyi ruskiej i polskiej. Tego w dotych- 
czasowej działalności polityeznej p. Abraha- 
mowicza dopatrzeć się nie możemy. Z tych 
powodów zastrzegamy się stanowczo przeciw 
temu, aby Minister Abrahamowicz miał u- 
chodzić w Rządzie Korony za zastępeę całej 
Galicyi, a więc i Rusinów, i prosimy, aby 
Rząd i Izba przyjęły to zastrzeżenie do wia- 
domości. (Oklaski na ławach ruskieh). 

(Ponowna wrzawa w Izbie. Okrzyki: 
„Precz z Abrahamowiczem !*) 

P. Stand oświadcza, że w sprawie tej 
nominacyi klub żydowski nie zgadza się za- 
równo na formę, w, jakiej Izbę zawiadomiono 
o niej, jak i na mianowanie samo. Forma 
sprzeciwia się zwyczajom parlamentarnym. 
Ponieważ zaś P. Minister Abrahamowicz re- 
prezentuje nie jedno stronnietwo i jedną na- 
rodowość, lecz jest Ministrem dla Galicyi, 
a nominacja jego nastąpiła bez porozumie- 
nia się P. Prezydenta Ministrów z innymi 
narodami, zamieszkującymi Galicyę, klub ży- 
dowski musi zaprotestować przeciw. temu 
z calą stanowczością i oświadcza, że będzie 
P. Abrahamowicza uważał za Ministra Koła 
polskiego, a nie za Ministra Galicyi i wszyst- 
kich jej narodowości. 

P. Malik, powołując się, podobnie jak 
poprzedni mowcey, na protokół ostatniego po- 
siedzenia, twierdzi, że zawiadomienie o no- 
minacyi P. Ministra Abrahamowicza do pro- 
tokołu i do Izby wprost przemycono. Wszech- 


woła: Precz z nim! 


niemcy uważają to za niesłychaną prowoka- 
cyę wobec parlamentu i wszystkich żywio- 
łów wolnomyślnych w Państwie, że w ro- 
cznicę scen z r. 1897 odważono się przed- 
stawić tu — słowa mowcy — jako Ministra, 
„człowieka gwałtu*, który owe sceny wywo- 
łał. (P. Iro woła: Przed 10 laty wleczono 
posłów do więzienia !). 

P. Malik protestuje przeciw nomina- 
eyi i czyni PP. Ministrom niemieckim za- 
rzut z tego, iż obok P. Arahamowicza mogą 
zasiadać jako doradcy Korony. 

P. Michl zaznacza, że Koło polskie 
ma oczywiście prawo obdarzać zaufaniem 
człowieka, który — zdaniem jego — na to 
zasługuje, a stronnictwo mowcy nie ma naj- 
mniejszej ochoty wydawać sądu o tem, musi 
jednakowoż protestować przeciw mianowaniu 
Ministrem tego, który wywołał znane sceny 
z r. 1897. Stronnictwo niemiecko - radykalne 
przypomina, że dziś przypada 10 -ta rocznica 
tego zajścia w parlamencie. 

P. ks. Dawydiak zauważa, że nomi- 
nacya P. Ministra dla Galicyi ma na sobie 
znamiona wyodrębnienia tego kraju, gdyż 
partye ludowe w Galicyi w tej nominacji 
nie biorą udziału wbrew praktyce parlamen- 
tarnej. To postepowanie Rządu, sprzeciwia- 
jące się rzekomo prawom parlamentarnym 
ruskich zastępców Galicyi, podkopuje — zda- 
niem księdza Dawydiaka — ich zaufanie do 
Doradców Korony, dlatego klub staroruski 
protestuje przeciw temu. 

Prezydent dzwoni i prosi o spokój. 

P. Diamand wskazuje na to, że Izba 
na ostatniem posiedzeniu właściwie oświad- 
czyła się już co do zamianowania P. Mini- 
stra Abrahamowieza. W każdym parlamen- 
tarnie rządzonym kraju Rząd — zdaniem mo- 
wcy — z takiej uchwały wyciągnąłby kon- 
sekwencyę. (Oklaski na ławach socyalistów. 
Okrzyki: Precz!). We Francyi wystarcza u- 
chwalić porządek dzienny przeciw rządowi, 
aby rząd usunął się. Wedle dr. Diamanda 
przy sposobności ustalenia porządku dzien- 
nego lzba oświadczyła się przeciw Rządowi 
br. Becka i Gessmanna. Rząd nie wyciągnął 
z tego konsekwencyj, a następstwem tego są 
sceny, które faktycznie nie są parlamentar- 
nym wyrazem opinii tej Izby. Jeżeli wię- 
kszość Izby zechce, to do kilku dni dana bę- 
dzie sposobność wyczerpującego omówienia 
tej sprawy. Naturalnie będzie zarazem spo- 
sobność oświadczenia się przeciw Rządowi 
Becka, Gessmanna i Abrahamowicza. (Okla- 
ski u socyalnych demokratów). Mowca zwra- 
ca się następnie do tych, którzy pragną, aby 
parlamentarne zwyczaje były zachowane i 
wzywa ich, aby powziętej już uchwale Izby 
nie czynili żadnych trudności, lecz tę uchwałę 
aszanowali, aby parlament mógł przeprowa- 
dzić dyskusyę nad tym przedmiotem. (Okla- 
ski na ławach socyalnych demokratów, po- 
nowne okrzyki: „Abzug Abrahamowicz!*) 


Przewodniczący zauważa, że żaden 
z mowców nie mówił o protokole, musi więc 
przyjąć, że protokół z ostatniego posiedzenia 
nie został zakwestyonowany, a więc tem sa- 
mem jest zatwierdzony. 

Wsród ciągłej wrzawy nastąpiło odczy- 
tywanie wniosków i interpelacyj. 

Wnioski postawili między innymi p. dr. 
E. Lewieki w sprawie zniesienia należy- 
tości za doręczanie sądowych pism; p. Gall 
w sprawie uregulowania stosunku służbowego 
tymczasowej służby państwowej; p. Krempa 
w przedmiocie utworzenia państwowej szkoły 
realnej w Tarnobrzegu. 

Interpelacye wnieśli: P. Stachura 
do. P. Ministra spraw wewnętrznych w spra- 
wie uwięzienia pisarza gminnego przez sta- 
rostę w Drohobyczu. 

P. Petryeki do P. Ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie rzekomych nadużyć 
przy wyborach gminnych w powiecie husia- 
tyńskim, oraz w Sorocku, w powiecie skała- 
ckim. P. Gabel do P. Prezesa gabinetu i 
P. Ministra obrony krajowej w sprawie po- 
mijania słuchaczy medycyny Zydów przy na- 
dawaniu stypendyów, oraz posad lekarzy 
wojskowych. P. Jachowiez do P. Mini- 
stra sprawiedliwości w sprawie nieprawidło- 
wego przedłużenia więzienia śledczego Mi- 
chała Pawlaka przez sąd obwod. w Rzeszo- 
wie. P. Stachura do P. Ministra rolni- 
etwa w sprawie postępowania lustratora la- 
sów w Dobrohostowie (powiat drohobycki). 
P. Stachura do P. Ministra spraw wewnę- 
trznych w sprawie przeniesienia koneypisty 
Zielińskiego do starostwa w Starym Sambo- 
rze. P. Stachura do P. Ministra sprawiedli- 
wości w sprawie niewdrożenia dochodzenia 
karnego przeciw lustratorowi lasów i domen 
przez prokuratoryę w Samborze. P. Stachu- 
ra do P. Ministra obrony kraj. w sprawie 
uwięzienia pisarza gminnego Iwana Ziółko 
przez pewnego żandarma, a do P. Ministra 
sprawiedliwości w sprawie zamknięcia w 
więzieniu śledczem Iwana Ziółki przez adjun- 
kta sądowego w Drohobyczu. P. Baczyń- 
ski do P. Ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie pewnej koncesyi. P. Ciągło do P. 
Ministra kolei w sprawie położenia robotni- 
ków kolejowych w Liczkowceach. 

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj, 
dokonała Izba wyborów uzupełniających do 


kilku komisyj i do Deputacyi kwotowej, po- 
czem przystąpiła do dalszej rozprawy nad 
wnioskami nagłymi w sprawie drożyzny. 
Zabrał głos mowca generalny pro p. Mora- 
czewski. 


Kraków, 26 listopada. (Tel. pryw.). 
Bawił tu wczoraj P. Marszałek krajowy hr. 
Badeni. Przed południem był kilka godzin 
w biurze restanracyi Wawelu, obejrzał ro- 
boty i konferował w sprawie dalszych prac. 
Wieczorem pojechał do Balic, a po powrocie 
ztamtąd udał się do Wiednia. 

Prezydent Leo wyjechał do Wiednia 
na posiedzenia sejmowego subkomitetu re- 
formy wyborczej. 

Kraków, 26 listopada. (Tel. pryw.). Na 
wczorajszem posiedzeniu komitetu Muzeum 
Narodowego zawiadomił prezes, że w tym 
tygodniu nastąpi we Lwowie podpisanie aktu 
znanej darowizny, zrobionej przez p. Budzy- 
nowską na rzecz Muzeum. Komitet uchwalił 
wyrazić gorące podziękowanie ofiarodawczyni 
za wspaniały dar. Komitet na wniosek dy- 
rekcyi przyjął również ofiarowany przez p. 
Cukrowiczównę zbiór oryginalnych obrazów 
i kopij. 


Wiedeń, 26 listopada. Przybył tu P. 
Namiestnik Andrzej hr. Potocki. 


Wiedeń, 26 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał wielką wstęgę orde- 
ru Franciszka Józefa swemu przybocznemu 
lekarzowi dr. Kerzlowi i profesorowi dr. 
Neusserowi. 


Wiedeń, 26 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał starszemu komisa- 
rzowi policyi w krakowskiej dyrekcyi poli- 
cyi, dr. Adamowi Banachowi, tytuł radcy 
polieyi. 

Wiedeń, 26 listopada. Wczoraj rozpo- 
częły się w Ministerstwie kolei obrady cen- 
tralnego komitetu robotniczego austryackich 
kolei państwowych. 

Wiedeń, 26 listopada. Na wczorajszem 
zebraniu przeszło 300 profesorów i docen- 
tów świeckich wydziałów Uniwersytetu wie- 
deńskiego przyjęto jednomyślnie rezolucyę, 
w której z całą stanowczością odparto cięż- 
kie zarzuty, jakie w ostatnim czasie z oka- 
zyi Zjazdu katolickiego uczyniono Uniwersy- 
tetom, oraz powiedziano, że profesorowie U- 
niwersytetów zdecydowani są zwalczać wszel- 
kie usiłowania uczynienia Uniwersytetów za- 
leżnymi od jakiegokolwiek wyznania lub stron- 
nietwa politycznego, i oczekują, że i Pań- 
stwo we własnym interesie nie ustąpi przed 
zapowiedzianym pochodem zdobywczym je- 
dnego ze stronnictw przeciw Uniwersytetom. 

Wiedeń, 26 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady nadzorczej Laederbanku ge- 
neralny dyrektor Palmer zawiadomił, iż ustę= 
puje. Rada nadzorcza z wyrazami ubolewa- 
nia przyjęła jego dymisyę i mianowała na- 
stępcą jego dyrektora Lohnsteina. 

Poznań, 26 listopada. (Tel. pryw.). Do 
Dziennika Poznańskiego donoszą, że policya 
wydaliła 4-letniego Włodzimierza Stabrow- 
skiego, bawiącego u rodziny w Chociezy (w 
powiecie średzkim) z granie państwa pru- 
skiego, upatrując w jego pobycie niebezpie- 
ezeństwo dla państwa pruskiego. 

Berlin, 26 listopada. Biuro Wolfa 
donosi z Petersburga: Minister sprawiedli- 
wości wezwał prezydenta Dumy Ohomiako- 
wa do wykluczenia posła z partyi „kadetów* 
Kołubiakina, któremu wytoczono śledztwo z 
powodu mowy, wygłoszonej przez niego w r. 
1906 w Samarze. 

Rzym, 26 listopada. Ponieważ obroń- 
cy Nasiego ostatecznie zrzekli się pro- 
wadzenia dalszej obrony, adwokat Mazza i 
kilku innych oświadczyli gotowość podjęcia 
się obrony, 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi, 


Warszawa, 26 listopada. (Tel. pr.) 
Kurger Warszawski skazany na 300 ru- 
bli grzywny zasartykuł p. t. „Czerwony 
kogut“. 

„Lódź, 26 listopada. (Tel. pr.) W Tu- 
szynie napadli bandyci na dwór kolonisty 
Linkego i zrabowali mu 1000 rubli i ko- 
sztowności. 

Szpitale łódzkie są przepełnione. Jzer- 
wony Krzyż nie przyjmuje już mężczyzn; w 
szpitalu św. Aleksandra na oddziale chirur- 
gieznym niema już wcale miejsca. 

Odessa, 26 listopada. (Pet. Ag. tel.) 
Z powodu usiłowania studentów udaremnie- 
nie wykładów zarządził rektor tymczasowe 
zamknięcie Uniwersytetu. 

Petersburg, 26 listopada. (Tel. pryw.). 
Krąży pogłoska o bliskiem ustąpieniu mini- 
stra rolnictwa Wasilczykowa ; jako jego na- 
stępcę wymieniają b. gubernatora piotrkow- 
skiego Zinowiewa. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


0d Ekspedycyi. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
Magazyn firmy Kauczyński & Oberski 
ul. Karola Ludwika 1. 7, filia ul. Halicka 
1. 6, ilustrowany cennik zabawek dzie- 
cięcych, rozmaitych gier towarzyskich 
i towarów galanteryjnych. 

otwierając szkołę, przyjmuje 


Francuzka, dzieci w godzinach porannych. 


Zgłoszenia: Iuaurencya Demec, ul. Ko- 
chanowskiego Nr. 32 B. 


Prawle co trzeci człowiek w naszych gorączko- 
wych czasach, gdy o zarobek tak trudno, chorym 
jest na nerwy, żołądek lub serce, cierpi na niedo- 
krewność, osłabienie lub bezsenność. Gdzie te choro- 
bliwe niedomagania już istnieją, nie należy ich je- 
szcze zwiększać przez przyjmowanie codziennie po 
pazę razy napoju z kawy ziarnistej, która wedle orze- 
czenia znakomitych lekarzy i uczonych zdrowiu 


ludzkiemu nie służy. Obok innych przyczyn także 
często i kawa ziarnista była powodem powyżej wspo- 
mnianych cierpień i chorób. A właśnie w rodzinie, 
gdzie od początku należy dbać o dobre zdrowie 
wszystkich jej członków, nie powinno się używać 
pod żadnym warunkiem czystej kawy ziarnistej (ko- 
lonialnej), bez żadnej domieszki. Najlepszą zaś do- 
mieszką okazała się wszędzie i od całego szeregu 
lat — Kathreinera Kneippowska kawa słodowa. Dzie- 
ciom, chorym i rekonwaleseentom nie należy podawać 
innego napoju jak czystą kawę Kathreinera, która 
dzięki specyalnemu sposobowi fabrykacyi posiada 
aromat i smak kawy kolonialnej. Baczyć tylko należy 
przy zakupnie, aby brać tylko prawdziwego Kathrei- 
nera w oryginalnych zamkniętych pakietach. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
poiecamy 


40/, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
40/, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje majkorzystniej 
Dom bankowy i kantor Wymiany 
Sokal i Lilien. 
Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


twowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 26 listopada. płacą |żądają 
walutą koron. 
1. Akcye za sztukę. KOPE A 
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 560 —|570 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . 108 =M10 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 546 —1556 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —500 —- 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —/410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. < 
Banku h. g.5 pr. w.a. wyl. z 10 pr. $œ |109 60/110 30 
mog ŁARÓJE n JG w BU b KJ 99 —| 99 70 
F p n 4 pre. „60l.po200k. © | 93 80| 94 50 
E kraj. 4ta pr. „ los w 51 1. & | 99 80/1600 50 
2 p 4 pr. „ los w 571 ss | 94 —]| 9470 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- © 
sza emisya) e E a aO EEn 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. = 
los w %i!ją lat . . o 6 5 p || 80 c] 5 = 
4 pr. los w 56 lat. a | 93 40| 94 10 
III. Obligi za 100 kor. © Í 
m 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. ps | 97 30) 98 — 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. s4 |101 —|101 70 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) |= = 
n n n Flspr.(38em.) S | 99 50/100 20 
A »n n 4 pr. (4 em.) ‚© | 93 —| 93 70 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . = | 98 —| 98 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
Z KÓW isos e e ue a 6 95 —.| 95 70 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . 93 —| 92 70 
s 2 n 4 konwer.. 94 30| 95 — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 95 —|103 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 38) 11 48 
20 frankówka KE. . 19 06) 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
8 A n»n papierowych 258 —|254 70 
100 marek niemieckich . 5 117 401117 80 


kurs giełdy wiedeńskiej, | 
Dnia 23 listopada 1907. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad » ; 9580  96— 
styczeń-lipiec . 6 „GAMA 9575 95-95 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . 9125 97:45 
kwiecień-październik . 9750 9770 


PR YA AT ZEE FIE NA "EO NYC ZOTWEWÓ AT W CY CZ POKE ICY 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8:2 pr.  —— —— 
n n» 1860po500zł. w.a. 4 pr. 147— 149:— 

»  » n 1860 po 100 zł. 4 pr. 205'— 210— 

n» n n 1864 po 100 zł. . 25l— 259- 
0 B O BURZE EGO Z 
Listy zast. domen państ.po120zł.5pr. 28776 28975 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


zaalo0 ze Apr AE 1138770 11890 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . 9610 9630 

©. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96—  97:— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11240 11840 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

57/, pr. (ostemp. akcye) . d 45350 45550 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

Ii ze GA DE A a sa o o © Ml UGA 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9525 9625 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. Koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 95:50 9650 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10585  -—— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120— 121— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 IASA pr ABBE 05:90 19680 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor 4 pue 9... atupe 95325. OUE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

Pn E A a 0... 0045 98:45 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

an 19er EA pre. (Sj. . -a T50 9850 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. . . . . . . 98—  99-— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 98—  94— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

hm IEGL £ e oe me a GZCIG EE 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 98—  99— 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9790 9890 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor pr UNE 55 196320 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 95:80 96:50 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 pr.. » o 0.906 6. 6 95.60. 96.60 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. o 11350 11450 


D. Drug państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 


m $ w wal. kor. 4 pr. 9%10 9230 
„ Obi. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 13850 14250 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 185-— 189— 


NE »  » 50zł.(100 kor.) 185— 189'— 


SF 


ATEEN OA ERARECO e LOA WE ON EEEO ESE 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, lie Theatre, Lies Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
IrvAsino, Il Secolo XX. 
ROSBYJSKIE : 
Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 


Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 


Wide World Magazine, Cassel's Ma- 


gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 
Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta. pracą  ządają 
E. Obligacye Indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 94— ~=‘ 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 98:15 98:15 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 10825 10425 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . 94250 95:25 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

zp M0 ZEGNA 5 o 6 0 10015 10115 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 9415 9515 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 91:26 9825 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

Ga 06 Aę oo ód ao o. SBE «EU 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ROWNO | 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 98— 104— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 181:25 182:26 


GQ. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 43/ą pr. 


95-70 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4 pr.  95— 
ñ „ obl. prem. z r. 18803 pr. 264— 279:— 
~ a, n  „ 18898 pr. 264 — 270— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10080 10180 
A n 5 K „n 4 pr. 96—  9— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110  —— 
m A u JGGRUJL ERO ©, ce A 
"8, „ „ 604mm 2 a= 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 33:40 9440 
* = A „ pr. los. 41lat 98— 99— 
5 = h „n _ 4 pr. stare. . 9785 98:35 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41ja pr. 517/, lat zwrotne . . 99:50 10050 


Banku krajowego oblig. komun. 3 


emisya 42 lat 4*fs pr. . . . . 9935 10935 
Banku kr. losy 57%, l. za 200 k. 4 pr. 9250 98:50 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr, . . 9720 9820 

= „n 50 lat w. k.4pr. 9760 9860 

H. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.060 m. 4 pr. . . . . . . . li310 11410 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11%— 113:— 
Lolej liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

zaw30020 OE a E eo 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

ACHAI 6.0 OB a. 6.0 © BBAU KSU) 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 10075 101-%5 

SAD n. s a01520 5 4pr. 9975  —— 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 18:10 2010 
Zakład kred. dla handl. i przem.100z4. 431:50 441'50 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 152— 158— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 91:—  95— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 94— 100— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł... 6050 6650 


Obrońca Ludwik Markowski otworzył kan- 
celaryę we Lwowie przy ul. Pańsziej il, |. piętro: 
POPE Z e DOO CZ AZ 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 listopada 1907. 


Hotel George'a. 
P. W. Chełmiński z Rossyi. 


i Hotel Francuski. 


PP. H. Haszlakiewiez z Rossyi, J. Holz- 
sehuh z Wiednia. 


Hotel Europejski. 
P. R. Winkler z Wiednia. 


Hotel Imperial. 


PP. L. Skibniewski z Maćkówki, dr. H. 
Byk ze Stryja, G. Szaszkiewiez z Rzemienia, 
S. Tustanowski z Okrzesiniee, W, Wiktor z 
Zarszyna, hr. D. Potocki z Rytra. 
Hotel Bristol. 


P. A. Pliwko Girabie-Czarnowski z Tar- 
nowa. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Balty 4024 m ko a a 19250 19850 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 45:—  AT— 
Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2475 2675 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 68— 72— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 810— 2ł8— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84-—  88— 
K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 29775 288 75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3405 — 3215:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 623:— 62%— 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 185:— 186— 
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor. . 548— 55150 
Galie. banku hip. 200 zł. . . 56l— 568 — 
ń „ dla han. i przem. 200 zł. 10%4-—— 105— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 39925 40025 
n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1777:— 1786 — 
„n Związku (Unionbank) 200 zł. 52450 52550 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 288:— 28850 
Zivnosteńska banka 100 zł. 239— 240 — 
E. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420— 460—- 
nn n» akcye zakład. 200 zł. 3946—. 434— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150:— 51906:— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 416:— 426:— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 550— 552 — 
„ Lwów - Kleparów -Jaworów lok. 
AMIGO olo oe s o.o © © BALU CHU 
Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 977— 987 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 705— 709 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 530— 565— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 581— 582.— 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2361-— 2370 — 
Schodniey 500 kor. ©.. e . 465 ATĄ — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 393— 395 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 218— 250 — 
N. Weksle 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —_— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24210 24215 
Paryż za 100 franków. . . . 95:82', 95971), 
Petersburg za 100 rubli 54/5 pr. —— — — 
Niemieckie bansi . . . . . 11772'/4 117921, 
Włoskie banki 9577"  35-92"/ą 
Francuskie banki -= == 
Szwajsarskie banki . 95:50 95770 
0. Waluty. 
Dukat cesarski  . > „ EE 1141 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
20-frankówka . a. . . IO 19 20 
20-markówka . 25:52 2356 


Rossyjski półimperyał . . . .  —'—- 

Niem. banknoty za 100 marek . 117:72'], 11792:/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 9575 96— 
Rublo m e yt de. 2:53 2-53 
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L cz. E. 1598/7 (6) (9986) 

Na żądanie Chaima Spirny odbędzie 
się dnia 31 grudnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 licytacya połowy realności 
lwh. 105 gm. Vszew, Jędrzeją Witkowskie- 
go, wraz z przynależnościami. 

Połowa tej nieruchomości, wystawiona 
na licytacyę jest oeenioną na 875 kor. 

Najniższa cena wynosi 588 koron 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. '3. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie łicytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

, 7 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 21 października 1907. 


L. cz. E. 1655/7 (5) (9911) 

Na żądanie powiatowej Kasy Oszezędno- 
ści w Brzesku odbędzie się dnia 30 grudnia 
1907 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 13 lieytacya 
realności whl. 78 gminy Brzesko, Teresy z 
Gdowskich Jaworskiej, Stanisławy, Albiny, 
Maryi, Apolonii, Józefy Jaworskich własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę jest oceniona na 24.870 kor. 

Najniższa cena wynosi 16.246 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
eenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 


dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- whl. 51 ks. gr. gm. Ustyanowa, Józefa Bla- 


rze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej TOSZCZE- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 


żejowskiego własnej, wraz z przynależyto- 
tościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1083 kor. 

Najniższa cena wynosi 722 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | w kaneelaryi oddziału IV. 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach. tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

0.k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Brzesko, dnia 19 listopada 1907. 


L. cz. E. 566/7 (6) (9883 1—3) 

Na żądanie Maryi Sobolak w Ustyano- 
wej odbędzie się dnia 18 grudnia 1907 o 
godz. 10 przed południem w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 4 licytacya 1/6 części realności 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 9 listopada 1907. 


L. ez. E. 151/7 (4) (9922) 

Dnia 20 grudnia 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya 1/5 części realności lwh. 
749 gm. Zakopane. 

Powyższą cześć realności oceniono na 
1906 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1270 kor. 98 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Nowytarg, dnia 5 listopada 1907. 


L. 42.648 
Ogłoszenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie podaje niniejszem do powszech- 
nej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
tudzież od wina, iposzczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej wy- 
szczególnionych na przeciąg 3 lat, t. j. od 1 stycznia 1908 do 31 grudnia 1910 i to albo 
bezwarunkowo albo warunkowo, t. j. z prawem wypowiedzenia dzierżawy w pierwszym 
lub drugim roku trwania jej na pozostały czas odbędzie się w dniu 20 grudnia 1907 
U-cia publiczna licytacya zapomocą ofert pisemnych i ustnych w lokalu jej mieszczącym 
się na I. piętrze drzwi Nr. 20. 

Ilości gmin należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych i ceny wywołania 
rocznego czynszu dzierżawnego są uwidocznione poniżej: 


w (ena wywo- „.„| Klasa taryf 
Ni Ilość e łania MA Kwota złożyć uiszczać a 
5 Okręg miej- Przedmiot go czynszu | Sie mającego on he 
X dzierżawny Z dzierżawny dzierżawnego | wadyum. EN kon- 
ki Ky p| mylnego 

* : kz : — |M. do ust. z 

1 PAWŁO 10 podatek kon- 4800 430 TE 
2 | Dolina į 41 |sumcyjny od] 9188 | 88] 919 | — [1877 dz. u. p. 

8 | Maryampol į 15] e | 8080 | z0j 304 | — | Nr. 60. 

podatek kon- Taryfa ©. do 

sumcyjny od ustawy z 18 

4 | Ottynia 22 |wina,moszczuj 366 | 98 37 | — | maja 1875 
winnego i D. u. p. Nr. 

owocowego | 84 


Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem wartościowym na l kor., do których mają 
być dołączone powyż wyszczególnione wadya równające się dziesiątej części ceny wywo- 
łania rocznego czynszu dzierżawnego należy wnosić opieczętowane na ręce e. k. Dyrektora 
| eu skarbowego w Stanisławowie najpóźniej do dnia 20; grudnia 1907, do godziny 
9 rano. 

Oferty wniesione po tym terminie lub w drodze telegraficznej nie będą uwzglę- 
dnione. 

Licytacya ustna rozpocznie się dnia 20 grudnia 1907 o godzinie 9 rano. 

Bliższe warunki licytacyjne i dzierzawne można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Stanisławowie i w e. k. Nadzorach straży skarbowej należących do okręgu 
skarbowego tejże Dyrekcyi. 

W końcu zastrzega się, że na podstawie $ 10 gal. ust. kraj. z 20 marca 1891 Dz. 
u. kr. Nr. 85 i $ 2 gal. ust. kraj. z 4 lipca 1899 dz. u. kr. Nr. 98 dzierżawcy prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego, zobowiązani są 
opłacać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30'/, tego czynszu jako 
opłatę krajową, za co jednak mają prawo pobierać od stron opłacających rzeczony podatek 
300, dodatku krajowego do tego podatku. 


Stanisławów, dnia 20 listopada 1907. 
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L. cz. 35.948/07 (9941) 


dbwieszczenie. 


(elem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wy- 
rębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzier- 
żawnych poszczególnionych w przyległym wykazie na rok 1908 z milczącem przedłuże- 
niem kontraktu na drugi i trzeci rok t. j. na rok 1909 i 1910 lub bezwarunkowo na 
przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1908 do końca grudnia 1910 odbędzie się w e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach, publiczna 3-cia licytacya zapomocą ustnych i pisemnych 
ofert w dniach wskazanych w przyległym wykazie. 

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę mają być sporządzone 
dokładnie według przepisanego formularza i oddane osobiście do rąk c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brodach lub jego zastępcy, albo nadesłane pocztą z podaniem na 
kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licytacyi, najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 
poprzedzającego ustną licytacyę. 

Chcący brać udział w licytacy! musi złożyć do rąk komisarza przeprowadzającego 
licytacyę, względnie dołączyć do pisemnej oferty 10%, ceny wywołania jako wadyum w 
gotówce lub papierach wartościowych, według dziennego kursu nadających się do podjęcia. 

Zauważa się, że książeczki wkładkowe kas oszczędności nie będą przyjmowane ani 
jako wadyum, ani też jako kancye. 

Bliższe warunki licytacyjne i miejscowości należące do pojedynczych okręgów dzier- 
żawnych, można przeglądnąć w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brodach, lub też we wszystkich nadzorach e. k. Straży skarbowej brodz- 
kiego okręgu skarbowego. 

W końcu nadmienia się, że w myśl $ 2 postanowienia ustawy z dnia 28 grudnia 
1908 dz. u. kraj. Nr. 146 obowiązany jest każdy dzierżawca pobierać na żądanie wydziału 
krajowego dodatek krajowy do podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owo- 
cowego w wysokości 309, jak długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszezać 80%, czynszu dzierżawnego przypadającego od samego prawa 
poboru podatku. 

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiana taryfy podatku kon- 
sumcyjnego. 


(ena wywo- Licytacya | 
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Okręg skarbowy Brody. 
Brody, dnia 19 listopada 1907. 

L. 25.139. (9896 1—2) | czas ustanowionych opłat: 1) od bicia, £)od 


Obwieszczenie. 


wyrębu bydła rogatego, cieląt, owiec, bara- 
W skutek uchwały Rady miasta z dnia 


nów i kóz z dodatkiem rzeźni i 8) od oglę- 


-~F 


(9940); wej rzeźni i przedchłodni, 2) poboru opłat 


od bicia i wyrębu świń z dodatkiem rzeźni 
i przedchłodni, 8) wydzierżawienie wszyst- 
kich komórek chłodzarni w nowej rzeźni 
wraz z wyrobem sztucznego lodu, 4) stajen 
w nowej rzeżni wraz z nawozem i gnojem 
z całej rzeżni. 

Koszta ruchu i utrzymanie personalu z 
wyjątkiem zarządcy, maszynisty, jednego pa- 
lacza i dozorcy, należą do dzierżawcy. 

IV. Na poddzierżawienie poboru rządo- 
wego podatku konsumcyjnego od mięsa w 
okręgu dzierżawnym Stanisławów przez gmi- 
nę od c. k. rządu wydzierżawionego na ten 
sam okres czasu. 

IL. Licytacya odbędzie się dnia 16 gru- 
dnia 16 grudnia 1907, zaś III. licytacya 17 
grudnia 1907 każdym razem o godzinie 11 
przed południem w biurze I. Magistratu. 

Cenę fiskalną wyznacza się dla poborów : 

ad I. i IL. w kwocie 108.851 koron, 

ad II. w kwocie 28.000 koron, 

ad IV. w kwocie 90.000 koron. 

Wadyum wynosi 10°% ceny fiskalnej, 
t. j. kwotę 22.636 koron. 

Licytować można tylko na wszystkie 
wymienione wyżej pobory razem z wyraźnem 
wyszezególnieniem ceny za pobory I, 2 i 3 
z osobna, zaś pobór pod 4. wymieniony, musi 
być przyjęty w cenie fiskalnej, t.j. nie może 
być ani podwyższony ani zniżony. Przy trze- 
ciej licytacyi można na pobory ad I., IL i 
III. ofiarować także niżej ceny fiskalnej. 

Pisemne oferty, należyciejostemplowane 
i opieczętowane, oraz zaopatrzone w kwit 
tut. kasy miejskiej na złożone tamże prze- 
pisane wadyum, mogą być wnoszone najpó- 
źmiej do godziny 11 przed południem w dniu, 
w którym licytacya się odbędzie. 

Oferty po tym terminie wniesione nie- 
odpowiadające powyższym wymogom lub też 
nadane w drodze telegraficznej, nie będą u- 
względnione. 

Kto nie dla siebie, lecz w imieniu dru- 
giego licytuje, musi wykazać się przed ko- 
misyą legalizowanem szczegółowem pełno- 
mocnictwem i takowe złożyć w ręce komisyi. 

Jeżeli ofertę wnosi wspólnie więcej 
osób, to musi takowa zawierać wyraźne 0- 
świadczenie, że oferenci przyjmują na siebie 
niepodzielną rękojmię za dokładne wypeł- 
nienie warunków dzierżawnych. 

Szczegółowe warunki i dotycząca taryfa 
mogą być przejrzane w biurze I. Magistratu 
w zwykłych godzinach urzędowych. 

Stanisławów, dnia 20 listopada 1907. 

Magistrat. 


L. cz. E. 444/7 (6) (9938) 
Dnia 23 grudnia 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 18 
licytacya realności lwh. 848 gm. Kułacz- 
kowee z przynależytościami. 
Wartość szacunkowa 470 kor. 
Najniższa oferta 314 kor. 
Warunki, dokumenta biuro Nr. 18. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwożdziec, dnia 12 listopada 1907. 


L. cz. E. 2506/7 (5) (9888) 

Dnia 18 grudnia 1907 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya 24/36 
części realności obj. whl. 800 gminy Demy- 
cze, błp. Leibischa Rosenbauma własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego i studni. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona (iwraz z przynależnościami 
na 6111 kor. 36 hal. 

Najniższa cena wynosi 4074 kor. 24. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. f 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabul., wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21. „W 

Takie prawa, wobec których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 18 listopada 1907. 


30 października 1907 rozpisuje się niniej- 
szem publiczną lieytacyę: 

I. na wydzierżawienie poboru 1009/, 
dodatku gminnego do podatku konsumcyj- 
nego od mięsa na lat trzy, t. j. od dnia 1 
stycznia 1908 do końca grudnia 1910 r. 

II. Na wydzierżawienia poboru |dotych- 
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dzin bydła na rzeź przeznaczonego, jakoteż 
mięsa sprowadzonego. — , 
ITI. Na wydzierżawienie z dniem otwar- 


n ot L. ez. E. 14547 (9) (9914) 
cia nowej rzeźni: 1) poboru obowiązującej Na żądanie Mojżesza Lichtmanna prze- 
z dniem otwarcia nowej rzeźni podwyżki | mysłowca w Gorlicach odbędzie się dnia 17 
opłat od bicia i wyrębu bydła rogatego, cie- i grudnia 1907 o godz. 9:80 przed południem 
lat, owiec, baranów i kóz z dodatkiem no-' w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 


z dnia 27 listopada 1907. 
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licytacya połowy realności whl. 486 i 1/6 
części realności lwh. 365 ks. gr. gm. kat. 
Szymbark objętych, Maryanny z Hajduków 
Trybusowej własnych, stanowiących część 
gospodarstwa wiejskiego z domem mieszkal- 
nym, z wyłączeniem 1/8 części parc. bud. 
lk. 167/2 w skład realności 365 gm. Szym- 
bark wchodzącej, która jest w posiadaniu 
Jana Lewińskiego. 

Nieruchomości tych części wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 780 kor. 30 h. 

Najniższa cena wynosi 520 kor. 18 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia it. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 12 listopada 1907. 


(9890 1—3) 
Ogłoszenie. 
Sprzedaż drzewostanu. 

Wydział krajowy jako zarządca funda- 
cyi ś. p. Ignacego Marynowskiego, właści- 
cielki dóbr Kłodzienko w powiecie żółkiew- 
skim położonych, rozpisuje niniejszem ko- 
mertacyę ofertową w celu ryczałtowej sprze- 
daży drzewostanu na przestrzeni 58:96 h. a. 
czyli 102:46 morgów, za którą to przestrzeń 
nie przyjmuje się poręki. 

Mapę tej do wyrębu przeznaczonej prze- 
strzeni można oglądać w godzinach urzędo- 
wych w Departamencie I. Wydziału krajo- 
wego. Przestrzeń ta jest na miejscu odgra- 
niczona i wszystkim chęć kupienia mającym 
wolno oglądnąć wystawiony na sprzedaż 
drzewostan. 

Cena minimalna, spłacalna w przeciągu 
trzech lat, w trzech ratach wynosi 201.000 
kor. Czas wyrębu oznacza się do końca roku 
1912. Szczegółowe warunki sprzedaży prze- 
glądnąć można w godzinach urzędowych 
w Departamencie I. Wydziału krajowego. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
w wysokości 20.000 kor. (dwudziestu tysięcy 
kor.) w książeczkach gal. Kasy oszczędności 
lub gal. Banku krajowego, alboteż w papie- 
rach wartościowych, dających bezpieczeństwo 
pupilarne (wartość tychże liczy się wedle 
kursu, wszelakoż nie ponad wartość imienną) 
należy wnosić do Wydziału krajowego naj- 
później do dnia 15 grudnia 1907. 

W ofertach tych należy oświadczyć : 

1) że oferent zna warunki szczegółowe 
sprzedaży i że się tym warunkom bezwarun- 
kowo i bez zastrzeżeń poddaje; 

2) że oferent zrzeka się ustawowego 
terminu do odpowiedzi i że jest związany 
swoją ofertą po dzień 31 grudnia 1907 
włącznie. i i 

Wydział krajowy zastrzega sobie wol- 
ność odrzucenia wszystkich ofert i swobodny 
wybór między ofertami bez względu na ofia- 
rowaną sumę. 

We Lwowie, dnia 5 listopada 1907. 


LW. 85474/07 


I. cz. EB. 2170/% (2) (9916) 
, Zobowiązany Juda Sack w  Jabło- 
nowie. 

Na żądanie Beili Sack odbędzie się 
dnia 10 stycznia 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 lieytacya 1/8 części realności whl. 
225 gm. Jabłonów Judy Sacka własnych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3760 kor., z czego 1/8 część 
wynosi 1258 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi 626 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne , które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź, 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-; 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu; 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- ` 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 7 listopada 1907. 


L. cz. E. 1427/7 (5) (9921) 

Dnia 19 grudnia 1907 godz. 9 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya całej realności lwh. 908 gm. Zako- 
pane, składającej się z domu mieszkalnego 
przy ulicy Kasprusie na parceli bud. 1704, 
drewnianego parterowego z gankiem oszklo- 
nym obejmującym 1 przedpokój, 3 pokoje 
kuchnia, spiżarkę i drewuinię oraz b) stoją- 
cego na parceli bud. lk. 1479 domu par- 
terowego drewnianego z gankiem nieoszklo- 
nym, Sienią, 4 pokojami i ubikacyami go- 
spodarskiemi i e) z parcel gruntowych, t. j. 
ról, pastwisk, łąk i lasów. 

Powyższą realność oceniono na 35.475 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 23.655 kor. 46 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 8 listopada 1907. 


L. cz. E. IX. 777/7 (5) (9906) 

Dnia 2 stycznia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 2424 ks. 
gr. gm. Przemyśl. 

Wartość tej nieruchomości oszacowana 
na 5374 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 856 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można wsądzie tutejszym w biurze 
NO 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, 14 sierpnia 1907. 

L. cz. E. 610/7 (6) (9924) 

Na zadanie Adalberta Landesberga od- 
będzie się dnia 23 stycznia 1908 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności whl. 
47 ks. gr. gr. Mikłaszów, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z narzędzi rol- 
niczych, bydła i drzew owocowych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 8800 kor., przy- 
należności zaś na 1656 kor. 

Najniższa cena wynosi 6970 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, lub w toku postępowania lieytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze- 
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 19 października 1907. 


Konkursa. 


L. 149.806/II. (9893 2—3) 
Konkurs. 

„, Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 

dzie pocztowym: | 


1. w Mogilanach z poborami 3 klasy 
1 stopnia, ryczałtem 332 koron rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1.800 za eodzienną jazdę posłańczą do My- 
ślenie i z powrotem; 

2. w Kutkorzu z poborami 3 klasy 8 
stopnia i ryczałtem 628 koron rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnieść o Mogilany naj- 
później do 5 grudnia a o Kutkorz najpó- 
niej do 28 listopada b. r. do e. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 18 listopada 1907. 


L. 14.133/07 (9895 1—3) 
Konkurs. 

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 9 listopada 1907 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs celem obsadzenia posady urzę- 
dnika rachunkowego w XI. randze etatu 
urzędników magistratu. (Płaca 1600 kor., 
dodatek 'czynnej służby 400 kor., a w razie 
stabilizacyi 8 dodatki pięcioletnie poj 200 
kor., ewentualnie posunięcie aż do rangi IX. 
etatu). 

Posada ta nadaną będzie na razie pro- 
wizorycznie, po roku jednak nienagannej i 
zadowalniającej służby może nastąpić stabi- 
lizacya. 

Kandydaci na tę posadę winni wyka- 
zać kwalifikacyą przepisaną rozporządzeniem 
Wydziału krajowego z 29 maja 1891 Nr. 6% 
Dz. u. k. tj. świadectwem egzaminu państwo- 
wego z rachunkowości i świadectwem przy- 
najmniej jednorocznej praktyki przy kasie 
jednego z magistratów, przy kasie rządowej 
lub Wydziału krajowego, a nadto przedłożyć 
świadectwo moralności, zdrowia i dowody 
dotychczasowego zatrudnienia. 

Podania należy wnosić do dnia 15 gru- 
dnia 1907 r. 

Z magistratu. 
Drohobycz, dnia 16 listopada 1907. 


L. 1462 (9897 1—3) 
Konkurs. 

Na podstawie zapadłej w dniu 9 sier- 
pnia 1907 r. do L. 1462 uchwały Rady po- 
wiatowej turczańskiej ogłasza się niniejszem 
konkurs na posadę samoistnego gospodarza 
lasowego przy tutejszej Radzie powiatowej 
z dniem 1 stycznia 1908 r. utworzonej na 
podstawie przepisu $ 26 ustawy o reprezen- 
tacyi powiatowej. 

Do posady powyższej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 2400 kor., dodatek 
do czynnej stużby od dnia stabilizacyi płatny 
w kwocie 300 kor., roczny ryczałt na koszta 
podróży w kwocie 600 kor., prawo do czte- 
rech pięcioleci po 200 kor. i prawo do eme- 
rytury oparte na statucie nehwalonym przez 
wydział Rady powiatowej dnia, 20 paździer- 
nika 1904 r., a przez Radę powiatową za- 
twierdzonym uchwałą dnia 20 października 
1904 r. do L. 1866 powziętą. 

Posada rzeczona nadaną zostanie pro- 
wizorycznie, po roku może nastąpić stabili- 
zacya. 

O posadę tę mogą się ubiegać samo- 
istni gospodarze lasowi, którzy złożyli doty- 
czące egzamina państwowe z nauki gospo- 
darstwa leśnego. 

Pierwszeństwo przy obsadzie powyższej 
posady będą mieli ci kandydaci, którzy wy- 
każą się świadectwem z egzaminu państwo- 
wego z nauki gospodarstwa leśnego w Aka- 
demii rolniczej złożonego. 

Podania o tę posadę należycie udoku- 
mentowane należy wnieść do wydziału Rady 
powiatowej w Turce nad Stryjem najdalej 
do dnia 20 grudnia 1907 r. 

Do podania tego należy dołączyć doku- 
menta wykazujące, że proszący : 

a) posiada wymaganą kwalifikacyę do 
nadania mu posady samoistnego gospodarza 
Jasowego ; | 

b) jest obywatem austryackim ; 

c) nie przekroczył 40 roku życia; 

d) posiada znajomość języków krajo- 
wych w słowie i piśmie, i 

e) posiada stwierdzoną przez e. k. le- 
karza powiatowego fizyczną zdatność sprawo- 
wania obowiązków z nadać się mu mającą 
posadą połączonych. 

Wydział Rady powiatowej. 
Turka nad Stryjem, dnia 15 listopada 1907. 


L. 2167 (9894 1—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Bohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę drugiej akuszerki okręgowej z siedzibą 
w Bohorodczanach. 

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca sto dwadzieścia (120) koron, płatna 
w kasie Wydziału powiatowego w ratach 
miesięcznych z dołu. Do okręgu tego należą 
gminy : 

1. Bohorodczany, 

2. Lachowce, 

3. Pochówka. 

Kandydatki mają się wykazać: 

1. Swiadectwam odbytego kursu poło- 
żniczego, 


2. dyplomem na akuszerkę, | 
3. świadectwem moralności i świade- 
ctwem zdrowia, 


4. znajomością języków krajowych t. j.| L. cz. Pr. II: 91/7 (2) 


polskiego, ruskiego i niemieckiego. 

Obowiązki akuszerki okręgowej, okre- 
slone są osobną instrukeyą służbową dla 
akuszerek. 

Podania wnosić należy w terminie dni 
30 od dnia ogłoszonego konkursu. 

Z Wydzialu Rady powiatowej. 

Bohorodczany, 15 listopada 1907. 

L. 1502/pr. (9929 1—3) 
Konkurs. 

(elem obsadzenia dwóch posad c. k. 
strażników eywilno-policyjuych Il. klasy przy 
c. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie z płacą 
rocznych 900 koron, dodatkiem aktywalnym 
wynoszącym 40°% stałej płacy i relutum za 
odzież rocznych 80 koron, rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 20 grudnia 1907. 

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 69 Dz.p.p. w 
pierwszym rzędzie dla wysłużonych podofi- 
cerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nadane 
będą na razie prowizorycznie, a stabilizacya 
nastąpi po pół rocznej zadawalniającej słu- 
żbie próbnej. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania do Prezydyum c. k. Dyrekcyi Poli- 
cyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio. 

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdol- 
nienia, wydane lub potwierdzone przez e. k. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podoficero- 
wie certyfikaty, potwierdzające ich upra- 
wnienie. 

Kandydaci na te posady mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie- 
mieekiego w mowie i piśmie, tudzież znajo- 
mość stosunków miejscowych. 

Kraków, 20 listopada 1907. 


Kuratele. 


L. cz. P. 158 7 
Edykt. 
Paweł Kłapouchy z Sokołowa uznany 
marnotrawnym. 
Kurator Michał Sztoban z Sosnowa. 
| ©. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Wiśniowczyk, dnia 18 września 1907. 


(9648 2—3) 


L. cz B 151/7 (9616 2—3) 
Edykt. 

Anna lo Strucij 20 Kołaczykowa z Haj- 
| roronki uznana umysłowo chorą. 

| Kurator Stach Hnatów z Hajworonki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 18 września 1907. 


IL. cz, P. BY? (IŻ) (9813 2—3) 
Edykt. 
Za marnotraweę uznano Franciszka Mi- 
chaliszyna syna Dominika Czupernosowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Piotra Ko- 
ścielnego w Ozupernosowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 18 września 1907. 


L. cz. P. 244/7 (9738 2—3) 
Andrij Popowicz z Hrehorowa uznany 
został marnotrawnym. 
Kuratorem dla tegoż ustanowiono Dmy- 
tra Matofija z Hrehorowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 26 października 1907. 


L. ez. P. 1647 (11) (9788 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Eleonorę Le- 
wieką w Capowcach. 

Kuratorem jej ustanowiono Leona Wy- 
sockiego w Oapowcach. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłuste, dnia 30 sierpnia 1907. 


L. ez. P. IV. 40/7 (2) 
Edykt 


(9784 2—3) 


Dla Maryi Mies make) córki Maury- 
cego w Monasterzyskach ustanawia się w myśl 
$ 275 puc. kuratorem ks. Włodzimierza Dy- 
mińskiego w Petryłowie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Monasterzyska, 9 października 1907. 


L. ez. IV. 152/98 (12) (9859) 
Edykt. 

Nad małoletnią Magdaleną Węgrzyniak 
urodzoną dnia 19 stycznia 1886 w Rzeplinie 
przedłuża się opiekę na czas choroby umy- 
słowej tej małoletniej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 7 listopada 1907. 


489 Gt. P. 


Wyroki prasowe. 


(9943) 
Obwieszczenie. 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzeki 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, Z° 
zamieszczony w Nr. 224 czasopisma „BO 
botnik* z daty Kraków 15 listopada 1901 
artykuł pod tytułem: „Z dziejów zdrady I 
prowokacyi* w ustępie końcowym, zaczyna” 
jącym się od słów: „Dnia 20 października” 
aż do słów: „stało się zadość” z 

zawiera znamiona występku z $ 300 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego arty- 
kułu, względnie ustępu tego artykułu. 


0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 28 listpada 1907. 


Bl. 267 (9295) 
gm Jamen Seiner Dtajejtit des Kaijerë I 

Das f. £. Landeśgericht Wien al Pref- 
geridht bat mit bem Grfeuntnifje vom 13 No- 
vember 1907, Br. XXXV. 59/7, auf Wntrag 
der f. E ©taatganwaltjchaft erfannt, daj Der 
Jnfalt der Drudwerfe; „Les Cahiers de Miss 
Callypia* par Tav-Tap, London-Paris, So- 
ciete des Bibliophiles 1906; „Le Olub des 
Flagellants* par Pan, Pan, Imprimerie E- 
dwards Keene and Oo., Losdon; „Les Con- 
eubines* de la Directrice par Tap-Tap, Pa- 
ris, Isidore Liseaux, 1906; „Gine feine ga- 
milie!“ Unfltterroman aus emer Gropftadt, 
Rondon und New-York, freier Berlag; „Gaz 
lante Unterhaltungen zweier Dłódchen deg neune 
gebnten Japrhundertë am Hduślihen Gerd“; 
„Ein geiles Mauernmadel" von Conftantinus, 
1305; „Graj Bogiśdlawż Memoiren” und „jm 
„trgarten der Liebe", Qondou und Item=Q)orf, 
freier Werlag; „Delenens Bimmerherr” und 
„òm Bain des Roses“, Kondon und New- 
Port, freier Berlag; „Les Joueuses d Amour 
par un journaliste du dernier siecle“, Lon- 
don-Paris, Societe des Bibliophiles, 1906; 
„lene Diddchen Gejchichte verbotener Leinden= 
jdhaften", London und Iłew-=y)ort, freier Ber- 
lag; „Der liebestolle Henry oder Lijas Haus- 
freund“, Qondon und Yłew=Yort, freier Verlag; 
„Miss Gregor“ par Tap-Tap, London-Paris, 
Societe des Bibliophiles, 1907; „Miss Ma- 
ry“ par Tap-Tap, London-Paris, Societe des 
Bibliophiles, 1907; „Die Penfion der Mada- 
me Jtorih", tondon=Dtew=t)ort, freier Verlag ; 
„Le Secret de Miss Sticker“ par Tap-Tap, 
London-Paris, Svciete des Bibliophiles, 1007; 
„Le viilage des Voluptes* par J Le Ni- 
simois, London-Paris, Societe des Bubliophi- 
les, 1907; „Voyageuses en Volupte par un 
journaliste du Siecle dernier“, O. Levis $ 
Uo., San Francisco, 1900, bag Wergehen nach 
$ 56 St W. begriinbe und e8 wird nah $ 
4:8 Gt. P. ©. bas Verbot Der Weiterverbrei- 
tung diejer DBrudjcprift auśgejprodhen. 

Wien, am 13 Ytovember 1907. 


Das f i Kreis- alś Prekgericht in 
©rient hat mit dem Grtenntnifje vom 16 No- 
vember 1907, Pr. 60/7, bie Weiterverbreitung 
der Jr. 46 der Beitidrift: „L Avvenire del 
Lavoralore“ Jahrgang lI, vom l4 Novem- 
1907, wegen der żutitel: 1. „Dalli al tron- 
co...“ in der telle von „Leggete la sto- 
ria“ bi „unilta e della rassegnazione“; 2. 
„L'anticlericalismo nei proverbi“, van „Pre- 
tie...“ big „dalla gente di chiesa“; 3. 
„Il suicidio d'un soldato“, von „in seguito 
alte” biż „barbarica istituzione“; 4. Bludenz, 
Sfruttamento cattolico“ von „quando il po- 
polo“ bis „tosare persistentemente“ nad $ 
300, 202, 303 uud 516 St. ©. fomie MArtifel 
IV. des Gejegeś vom 17 Dezember 1862, R. 
6. BL Nr. 8 ex 1 63, verboten. 


Das f. f Kreis- alg repgeriht in 
Bujen hat mit dem Erfenutnijje vom 16 No- 
vember 1907, Pr. 42/7, die Weiterverbreituug 
der Nr. 80 Der Ddrudjchrijt: „Hlasatel* vom 
29 ©ftober 1907 wegen des Gebichteś; „Po- 
hadka* nad $ 68 St. ©. verboten. 


gl. 268 (9822) 
Jm Yamen Seiner Meajeftät des Kaifer ! 

Dag f. É Landesgericht Wien alś Prek- 
gericht bat mit dem Grfenntniffe vom 13 No- 
vember 1907 Pr. XXXV. 216/7/3 auf Antrag 
der É £. Staatżanwaltjchaft erfannt, dag der 
Snhalt der im der Nummer 31 der periodi- 
jgeu Drudfchrift; „SUuftrierte Defterceichifhe 
Rriminal-Beitung“, I. Jahrgang, am 15 No- 
vember 1907 enthaltenen AMrtifel, und zwar : 
1. „Offener Brief an alle Rihter, Unterfu- 
dhungórichter, Staatõanwälte u. |. w. aller Ble 
fer, ünder und Breiten” auf Seite 2 und 3 in 
feiner Gómze das Vergehen nah $ 300 St. 
©; 2. „Bom Spittelberg" auf Seite 7 in der 
Gtelle von „frien fie ihr" bis influfive „uma 
friuln!* das Vergehen nah $ 516 Gt. ©. 
begriinde und e wird nah § 493 St. P. D. 
das Berbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 
jdrift auśgejprochen, die von der É. È Staat- 
anwaltfchajt verfügte Bejhlagnabme nah $ 
O. beftätigt und nah $ 37 P 


©. auf bie Bernichtung der faifierten Grempla= 
te erfannt. 
Wien, am 16 November 1907. 


Dag f. l Landes als repgerihi in 
Prag bat mit dem Grfenntnifje vom 17 No- 
bember 1907, Pr. 1. 304:7, bie Weiterer- 
breitung Der Mr 75 ber Beit-fdrift: „Komu- 
na“ pom 16 November 1907, wegen des Ar- 
tife{3; „Konopist* in der Stele von „Ze 
vsech mest“ big „borit, borit“ be Mrtifels ; 
„Co pozaduje anarchismus na svych stou- 
pencich* nah $ 64 und 805 St. ©. verboten. 


BL. 269 (9:65) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Das f. £. Landesgericht Wien al8 Preh- 
gericht gat mit dem Ertentnifje vom 18 Novem- 
ber 1907, Pr. XXXV. 21773, auf Antrag 
der É É ©taatśanwalt|chaft erfannt, dbaj Der 
Snhalt deS in der Nr. 31 der peciodifen 
Drudidrift: „SUuftrierte Defterreichijhe Kri- 
minal-Beitung", I. Jahrgang, vom 18 Novem- 
ber 1907 (nach der Sonfistatton zweite AMufla= 
ge) enthaltenen Artifelg : „Uber die Männer" 
auf Seite 3 Spalte 2 in der Stelle von „Sehr 
biel beitragen” bi8 „felbft zuzulegen!” das nach 
AYrtifel V. des Gefepes vom 17 Dezember 1862, 
R ©. BIL Nr.8 ex 1863, von Amts wegen zu 
verfolgende Vergehen nadh $ 491 St ©. begründe 
und e8 wird nah $ 493 St. P. OD dag Ber- 
bot Der Weiterverbreitung diefer Drudjchcift 
aużgejprochen, die von der É. É Staatõanwalt- 
fchaft verfügte Bejchlagnafme nah $ 469 St. 
W. O. bejtdtigt und nah $ 37 $. ©. auf 
bie Bernichtung Der jfaifierten Cremplare er- 
fannt. 

Wien, am 18 November 1907. 


Dag É. É Rreið- als Prekgericht in 
Trient hat mit dem Ertenntntjje vom 4 Nas 
vember 1-07, Pr. 56/7, die Weiterverbreitung 
der Nr. 44, 3 Jahrgang, der Beitjchrift: „L’av- 
venire del lavoratore“ pom 31 Oftober 1907 
wegen beg Artifels: „Compiti speciali dei so- 
cialisti in Austria“ in ber Stele von „a 
questo compito“ bi „Stato dell’ Internazio- 
nale“ nah $ 65 a St ©. verboten. 


81. 270 (9892) 

Dag f. É Rreiz- als Preggeriht in Bile 
jen Hat mit dem Grfenutnijje vom 19 No- 
vember 1907, Br. 48/7, die Weiterverbreitung 
der Nr. 22 der Beitjhrift: „Svopomoc“ bom 
16 November 1907 wegen der Mrtifel: „Pani 
Houskova”, „Milostiva pani Novohradska“, 
„Pan Lang“ und „Pani G.“ nah $ 302 St. 
©. verboten. 


Das i E Rre- alg Preggericht in 
pije hat mit dem Ertenntniffe vom 19 Ro- 
vember 1907, Br. 17,7, die Weiteroerbreitung 
ber Nr. 5 der geitjchrijt: „Vzkriseni“ vom 
15 November 1907 wegen deg Artifels; „Na 
zvyseni dustojnickych platu“ nah § 300 
St. ©. jowie Artitel IV. Des Gejegeż vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. ö ex 1863 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. 159/7 o (9861 3—3) 


Przeciw Karolinie Czopek z Piotrowic, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zatorze przez Franciszka Jarosza z Piotrowie 
pozew o 346 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 30 listopada 1907 o godz. 9 rano 
w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana adwokata dra Dołkowskiego 
w Zatorze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub” pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 12 listopada 1907. 


L. cz. ©. 161/7 o (9862 3—3) 
dykt. 

Przeciw Jakóbowi Szcząbrowi z Półwsia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez Wolfa Werbla z Czernichowa pozew o 
220 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 5 grudnia 1907 o godzinie 9 rano 
w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Józefa Kubasa wójta w Pół- 
wsiu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 5 listopada 1907. 
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'L. ez. O. 56;7 (4) 
Edykt. 
Przeciw Annie Warzechowej, której | 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony | 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzostku | 
przez Samuela Bochnera z Jodłowy pozew o 
ustalenie, że stosunek dzierżawy plaeu pod 
rzezalnie w Jodłowy nie istnieje. 

Na podstawie pozwu, wyznacza się roz- 
prawę na dzień 4 grudnia 1907 godz. 9 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. 5. | 

Celem strzeżenia praw niewiadomej zj 
miejsca pobytu Anny Warzechowej nustana- 
wia się pana Stanisława Kopacza w Jodłowy 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Warzechową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 16 listopada 1907. 


L. cz. Ów. 2102/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Hirschowi Lówowi 
przedtem w Sędziszowie wniósł Efroim Ra- 
kower przez adwokata dra Bermana w Kra- 
kowie skargę o 14800 koron. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 16 listopada 1907 Cw. 
2102/7 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Bronisław 
Gałecki w Tarnowie będzie go zastępywał, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, 16 listopada 1907. 


(9934) 


L. ez. L. 1619 907 
Edykt. 
Dr. Maurycy Wechsler, adwokat w Kra- 
kowie zmarł 18 listopada 1907 a jego sub- 
stytutem ustanowiono p. dr. Adolfa Zeitnera 
adwokata w Krakowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 19 listopada 1907. 


L. 185053/907 (9891 1—3) 
Obwieszczenie 
e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Zakupno liści tytoniowych w r. 1907 w 
Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpocz- 
nie się w grudniu 1907 i odbywać się bę- 
dzie w urzędach wykupna tytoniu w Borszczo- 
wie, Jagiainicy, Monasterzyskach i Zabłoto- 
wie, tudzież w komisyach wykupna tytoniu 
w Trembowli i Horodence, począwszy od 2 
grudnia 1907 do 81 stycznia 1908 r. 

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok 
1908 należy wnieść w sposób przepisany w 
$ 8 przepisu dla plantatorów tytoniu w Galicyi 
i na Bukowinie. 

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna u 
kierownika komisyi wykupna tytoniu wzglę- 
dnie u funkcyonaryusza przez tegoż wyzna- 
czonego, a tylko wyjątkowo można je wnieść 
po, wykupnie najpóźniej do końca lutego 
1908 w dotyczącym urzędzie wykupna lub 
odnośnym oddziale straży skarbowej. 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie- 
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu. 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe płasz- 
czyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono w 
pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, 
jak ten, na który pozwolenie opiewa, będą 
ukarani według istniejących ustaw. 

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini- 
malnej przestrzeni o 2 hektarach względnie 
o 500 kwadratowych metrach nie będą bez- 
warunkowo w myśl $$ 8 i 7 przepisu dla 
plantatorów tytoniu wydawane licencye do 
uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowodnić, 
że istotnie przygotowali przepisaną przestrzeń 
pod uprawę tytoniu i tę zasadzili roślinami 
tytoniowymi, że jednakowoż te roślny wbrew 
ich woli, n. p. wskutek posuchy, wylewów 
i t. d. uległy zniszczeniu. 

Co do cen wykupna na rok 1907/1908, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia 
13 lutego 1906 1. 168384 ex 1905. 

Lwów, dnia 20 listopada 1907. 


L. ez. ©. III. 39/7 (2) (9950) 
Przeciw nieobeenemu Józefowi Flor go- 
spodarzowi przedtem w Delatynie wniósł 
Hersch Zauderer kupiec w Delatynie skargę 
o ustalenie prawa własności i wyłączenie pgrt. 
377, 878, 379, 394/11380 w Delatynie itd. zpn. 
Audyencya do ustnej rozprawy odbędzie 

się 2 grudnia 1907 godz. 9 rano na miejscu 

przedmiotu sporu. 

Us'anowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Wieselberg 
i w Delatynie będzie go zastępywał, dopokąd 


(9932) 
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się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 15 listopada 1907. 


L. cz. O. IV. 336/% (1) (9957) 
Edykt. 

Przeciw Paulinie Sałajdewiez, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Łopatynie 
przez Chaima Dodla pozew o zniesienie współ- 
własności realności whl. 1035 Toporów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 listopada 1907 godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Pauliny Sałaj- 
dewicz ustanawia się pana Marcina Poźniaka 
wójta w Toporowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Łopatyn, dnia 17 listopada 1907. 


L. cz. C. III. 537/7 (1) 
Edykt 


(9948) 


Przeciw Leisorowi Aronowi Redler i 
Mechiowi Redler, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Brodach przez Mendla Immelesa 
pozew o 291 kor. 38 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 grudnia 1907 o godz. 
10 rano w B. Nr. 2 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dra Kiniowera adw. kraj. w 
Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 10 listopada 1907. 


L. cz. C. II. (2) (9987) 
Ed : 

Przeciw Meschulimowi Sternowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu tut. przez Izaaka Kerz- 
nera pozew o 600 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 3 grudnia 1907 godz. 9 rano 
Sala 8. 

Celem strzeżenia praw ustanawia się 
pana dra Wincentego Chmielewskiego adwo- 
kata krajowego w Dolinie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Me- 
schulima Sterna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się niezgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dolina, dnia 18 listopada 1907. 


MCZ 0. M 21050) (9884) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Wowczuk syna Onu- 
frego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Zbarażu przez lzaaka Wolfa Jampolera 
pozew o zapłatę kwoty 420 koron i 28 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 13 grudnia 1907 o godzi- 
nie 9 przed południem w tut. sądzie biuro 
Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw Iwana Wowczuka 
syna Onufrego ustanawia się pana dra Na- 
thana Steina adwokata w Zbarażu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 10 listopada 1907. 


L. cz. ©. II. 392/7 (1) (9923) 
Edykt. 

Przeciw Zacharkowi Melnyk i Stefanowi 
Melnyk z Hujeza, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Rawie przez Saula Strahlberga 
z Hujeza pozew o uznanie i zezwolenie na 
intabulacyę prawa własności p. gr. |. kat. 
5290 whl. 395 ks. gr. gm. kat. Hujeze objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 9 grudnia 1907 
o godzinie 11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Zacharka Mel- 
nyka i Stefana Melnyka, ustanawia się pana 
dra Szaraniewicza adwokata w Rawie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, dnia 22 listopada 1907. 


|L. cz. Cw. 1830/ 


d (b) (9868 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Samuelowi, Fischbeinowi któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu tutejszego przez Wolfa 
Storcha pozew o 2000 koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Samula Fisch- 
beina ustanawia się pana adw. Dzianotta w 
Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 11. 

Rzeszów, dnia 15 listopada 1907. 


B 2 CL SC, (9886) 
d ; 

Przeciw Wasylowi Buławskiemu i Jur- 
kowi Sawków, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Zborowie przez Kasę zaliczkową 
„Nadzieja“ stowarz. zarej. z ogr. poręką w 
Zborowie do rąk Dyrekcyi pozew o zapłatę 
kwoty 38% koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 gru- 
dnia 1907 godz. 10 rano biuro Nr. 22. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Bulaw- 
skiego i Jurka Sawków ustanawia się pana 
dra Dawida Naglera adw. krajowego w Zbo- 
rowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
syla Buławskiego i Jurka Sawków w rzeczo- 
nej sprawie na ich koszt niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dnia 30 października 1907. 


by 2, ©. 15 ZE (AU) (9887) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Bas, którego miejsce 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Zborowie przez Tomasza 
Sliwińskiego gospodarza w Pomorzanach po- 
zew o odwołanie darowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 gru- 
dnia 1907 godzina 10 rano biuro Nr. 22. 

(elem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Józefa Basa ustanawia się 
pana dr. R. Piątkiewicza adw. krajowego w 
Zborowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jó- 
zefa Basa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dnia 26 pazdziernika 1907. 


Amortyzacye. 
Loc. I SAM " (9628 3—3) 


Na prośbę Banku związkowego towa- 
rzystwa kredytu i oszczędności w Kozowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
czoną poręką, wdraża się celem amortyzacyi 
rzekomo zaginionego prima weksla z daty 
Kozowa 30 lipca 1906 za 6 miesięcy od daty 
wystawienia płatnego na 200 kor. opiewa- 
jącego przez bank związkowy towarzystwa 
kredytu i oszczędności w Kozowie, stowarzy- 
szenia z ograniczoną poręką na własne zle- 
cenie wystawionego, a przez Herscha Her- 
mana i Herzla Felda w Kozowie, oraz Da- 
wida Dieka w Wiktorówce akceptowanego. 

Wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby do dni 45, licząc od dnia pierwszego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, wykazał swe prawa do tego 
weksla przed sądem tutejszym, gdyż po u- 
pływie tego czasu weksel powyższy uznany 
będzie za umorzony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 5 października 1907. 

u 
Firmy. 

L. cz. Firm. 812 Stow. II. 115 (9756) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wróblowice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Wróblowieach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Umarł przełożony zarządu: ks. Jan 
Pabian, a w miejsce jego wybrany został 
przełożonym zarządu ks. Józef Michalak, 
proboszcz w Wróblowicach. 

Data wpisu: 26 października 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ITI. 
Kraków, dnia 25 października 1907. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 balerzy. 


koron i więcej tygodniowo latwo 
można zarobić, łaskawe oferty pod 
H. S. 1332 do RUDOLF MOSSE 
sra auc PRAG. = = 


| Miód potamiał 


deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodoberów* (gęsto płynna 
patoka) 6 koron 50 hal franko. 
BROSZURKI O MIODZIE DARMO. 


Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany. 


LJ 
Kredyt osobisty 
dla urzędułt ów, oficerów, nauczycieli ete. udzie- 
lają pod korzystnemi warunkami również na długo- 
terminowe spłaty — Towarzystwa zaliczkowe i oszczę- 
dności — Stawarzyszenia urzędników. Ajenei wyklu- 
czeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie 
Centralny zarząd Towarzystwa urzędni- 
ków, Wien, Wipplingerstrasse 25. 


Polecamy 


w ogromnym wyborze po da- 
wnych znacznie zniżonych ce- 


nach i własnego wyrobu ŁÓŻKA składane | %3 
razem z materacem po kor. 24, 38 i 40.| gą 


Łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Kom- 
pletne sypialnie, jadalnie, salony, mebelki 
luksusowe, atażerki, stoliczki i t. p. 


Schuster i Foczysiki 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 
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Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 
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Nowo otworzony 
Magazyn i pracownia pościeli 
pod firma 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 


Lwów, ul. Kopernika 7, 
(długoletniego współpracownika znanej firmy J. 
Schustera) 


poleca własnego wyrobu kołdry od kor. 5, materace 
od kor. 14, wkładki sprężynowe od kor. 30, wkładki 
druciane od kor. 22, oraz pierze, włosień, trawę mor- 
ską it p. Zarazem przerabia kołdry, materace i 
wkładki sprężynowe po bardzo niskich cenach. 
p 


Zarzad pasieki A. KRADŃSKIEGO 


w Jezierzanach ad Czortków 
wysyła w 5-cio kilowych blaszankach, wszy- 


stko opłatnie, — prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 6 kor. 50 hal, a wyborny miód 
lipowy w cenie 7 kor. — Wysyła również 


miody pitne, wyszczególnione na kilku wy- 
stawach, a to stołowy kasztelański, królewski 
i miody pitne owocowe, jak Borówczak, Ma- 
liniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak itd. — w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 
hal. do 6 kor. 80 hal. Cenniki na żądanie 
franko. 


. . ce 
„kEixtrait de Noix 
M do farbowania siwych włosów wynalazku 

fabrykanta perfum 
N Jul. Józefowicza. 
i Jest to najlepsza roślinna farba, którą można 
f} w przeciągu 10 minut ufarbować posiwiałe 
| włosy na kolor czarny, brunatny, szatyn i blond. 
e Flakony po 3 korony i próbne fiakoniki po 
¥ 1 kor. 20 hal. 
Pi Do nabycia we Lwowie w handlu p. A. Bea- 
59 cocka skład farb, w składzie aptecznym p. 
ij Piotra Mikolascha i Spółki oraz u p. Ignacego 
Jahla, fryzyera. — Główna przesyłka 


M J. Józefowicz Warszawa, Nowosenatorska 2. 


Rok IX. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literackse-nutowy 
poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagraniczaych Eompozytorów. 
Na treść pisma składają się utwory: klasyezn:, „alonowe, taneczne, wyjątki z oper, 
operotek, oraz muzyka dla młodzieży i dzieci. 


W dziale literackim liczne wiadomości «< 


Życia muzycznego i teatralnego, 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 26, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 4. Zeszyt pojedynczy kop. 50. 


Premia dla rocznych abonentów : 


a) Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty, wartości rh. 1 kop. 25, albo za pół ceny t.j. za rb. 1 
kop. 50 SŁYNNĄ METODĘ LBSZETYCKIKGO 
(Na przesyikę premium kop. 30.) 

Na trość zeszytów skonfiskowanych w kwartale III. złożyły się: Żeleński Wł. 
3 melodye z opery „Stara Baśń*. Rzepko Wł. Melodeklamacya i 2-gi krakowiak do Ra- 
cławic P. Lenartowicza. Berger Rud. C'est la vie! Polka-Marsz. Cleve H. Burza. Lan- 
dry A. Improwizacya. Lasson P. Listki jesienne, Szkie charakterystyczny. Massenet J. 
Białe motylki. Rihowski W. Mazurek i Sinding Chr. Melodya. 


W kwartale IV.: Michałowski J. 2-gi mazurek. Andrzejowska A. Tęsknota. Pło- 
sajkiewicz T. Scherzo. Rzepko Wł. Kolędy. Cieve H. Legenda. Marmontal A. Kartka 
z albumu. Backer-Gróndhal Serenada. A. Strauss R. Taniec z op. Salome i Strauss 0. 
Wyjątki z op. Czar Walea, 

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Agencya dla Galicyi St Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana. 


Redaktor i wydawca Leon Chojecki. 
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


ygodnik Mód I Powieści. 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Ryeinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych, Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską, 


Informacye dotyczace bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Lwów, Pasaż Hauamana 9. 


we Lwowie 3 B. Z m złą 3 K. 60 


; kwartalnie 


Numera okazowe i prospekia gratis. | 
aso RARZAGOA SBARARKOARQAM GLOG ASO 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


PRUTUWYCYYYCYLYLUTYONKTYETEYUCKUE 


H Biuro patentowe P. FOLLEN 


67 Boulevard Beaumarchais Paryż. ; 
Sprzeda? i wyrabianie paie nitów, zgłaszanie patentów oraz marek ochronnych. 
Wszelkie objaśnienia kezsiatunie. 
Korespondencya: niemiecka, francuska i angielska, 


= UULTUCYCCLTUTCTYTYUNT KUC UUCUU ; 
aS OSR 


A 
5 


E 


Do zawierania ubęzpieczeć życiowych, posagowych na renty lud. 


i dla dzieci pod nader korzystnymi warunkami i nizkiemi premiami nadaje 
się najbardziej 


„ALLIANZ“ 


Akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty. 


Fundusze gwarancyjne po dzień 31 grudnia 1907 K. 11,013.456:42. Stan 

ubezpieczeń po dzień 31 grudnia 1906 286.342 osób z kapitałem K. 89,000.000. 

Ogółem wypłacona kwota od założenia Towarzystwa około 8,000.000 K. 
Prospekta, taryfy, rozsyła tudzież bliższych informacyj udziela: 


ść 
„ALLIANŃ Z 
Akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń ma życie i renty. 
Filia dla Galicyi i Bukowiny Lwów, pl. Bernardyński 2 a. 


PARKIETY i POSADZKI DEZGZUŁKOWE 


oraz wszelkie 
wyroby stolarskie 
jako to: 
drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe i t. p. 
poleca FABRYKA PAROWA 


Braci WCZELAK we Lwowie. 


WEW 


Kasa Oszczędności miasta Tarnowa 
podaje do powszechnej wiadomości 
że od dnia l stycznia 19058 r. podwyższa procent 
Oi wlizkacelx z 


o ij O 
Fo na Ao 
przy kapitalizacyi półrocznej oraz bez potrącenia podatku 


rentowego — natomiast bierze od pożyczek hipotecznych 
i komunalnych 5',%,, eskontuje weksle po 4%, lombarduje 


papiery wartościowe po Vb — w Zakładzie zastawniczym 
liczy procent po 8';% rocznie. 
Dyrekcya. 


JRE KEN EAE KOKO SAO ATA 


Girzyzmałe m 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


RerkaiA CORSO*W . > . © e . -. + © - . „ . kor. 320 
gi Souchong . . „WE. . 200. ; n *— 
Souchong zbiór majowy . . . . . . . „ 8— 
KRaweca . JEE---.« fw. 0. . „0. . n 8— 
Wysiswyki z herbat . . . . . . . . . » . „ 260 
Wysiewki z najlepszych herbat. . . . . . n»n 3%0 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


JUŻ WYSZEDŁ NOWY 
ważny od l maja 1907 


=== KURYER KOLEJOWY 


po 35 hal., za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład S. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach. . 


aner MAO TE CZA W PO = 
CRC 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


